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Rozkład pociągó'Wm 
Od l-go maja. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Chllohodzą li: Łc:utl:zil: o godzinie &2.22, 6.4:40)(·,\ 

7.12*, 8.45*-Y'*, 12.43, 2.55'·, 4.25*-1(")(0, G.02**p 1 .. 28 .. 

Przyohodzą de Łodzi. o godz. ~u09, 5.00, 
8.25"··, 9.32, 10.25'**, 3.50, 5.03, 8 .. 21*, U1 .. 20***, 
11 .. 02**" 

UU!lU!IIIgid Godziuy wydrukowane Uustym drukiem 
oznac1.:ają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone #f, nie mają bezpośredniej komu­
nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone"', służą dla 
bezpośredniej kominikacyi "Łódź - Warszawa" b e z 
p rz e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h, pociągi, 

oznaczone '''''', przeznaczone są dla letników. 
W G a l k ó w k u stają pociągi: wychodząco z Ł o­

d z i o godz, 8.45, 4.25, 1.28, z K o l u s z e kog. 7.19, 
9.08. 

KoUfj Wa'i'sza'wsko-Kaliska. 

OdchGdząll dG KaUsza o godz. 7.20, 2.08, do 
WarlilU&8wy o godzinie 1.01. Przychodzą z KaKi .. 
lIza o godz. 12.46, 4.55. 

J(olej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go· 
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowa o g. 6.10. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6,33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. 1.51. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 11 w,'ześnia. 

Koleje żelazne tureckie, które dziś są głó­
wnym przedmiotem operacyj dla odd~iał6w po­
wstańczych bulgarsko - macedoń8kjcu, powstały 
stosunkowo późno. Dopiero bowiem sułtan Abdul­
Azis zgodził się Ha pobudowanie kolei w Tur­
cyi europejl>lkiej i odpowieduią kOllcesYę wydał 
baronowi Hirszowi w Paryżu. W clzie8ięć lat 
potem kongres berliński z roku 1878 zobowią­
zał państwa bałkańskie do pobudowania kolei, 
łaczacych \Viedeń i Budapeszt z Konstantynopo­
lem i Salonikami. 

Do owych państw oprócz Turcyi, Serbii i 
Bulgaryi należały także i Austro-Węgry, które 
mW:lialy zbudować linię kolejową z Budapesztu 
na Sem1in do Białogl'odu długą 344 kilometrów. 
Lillia ta jest dzisiaj własuością państwa węgier .. 
skiego, Serbia wybudowała dnie k_oleje: Bia~o­
O"l'ód-Nisz-V rania, granica turecka :i67 kilometrow 
i Nis~·Pirot-granira bulgarska 93 kilom. Obie 
te linie zbudował hank paryski "Dnion gene­
rale", Bulg'arya pohudowala lini~ 'I.. Carybrodu 
do Vekurel do granicy Rumeli i wschoduiej 105 
kilom. 

Dyrekeya główna towarzy.st~a kol~i, t~lI'e?-
'kich na tel'ytoryum em'opl:'JskJelli mleSCl Sl~ 
w Wiedniu a ty Ile/) dyrekeya ruchu w Konstan­
tynopolu. Miano urzędowe kolei tUl'eck~ch brzn:li: 
'lCompagnie d'exploitation des chemln~ de fe~· 
orientaux" (TowarzyAtwo . eks~11oabl(,yl kolr:'1 

l wschodnich). Towarzystwo posiada prawo ruchu 
na następuj~cych kolejacb: 

Konstautynopol-Adryanopol 318 kilom. 
Adryanopol-Belown, graniL'u bulgarska 243 

kilom. 
Saloni"ki -NeskUp, gral1iea 328 kilom. 
Neskiip l\Htrowica 120 kilom. 
Dedeag'acz· Demotika-Kuleli -Bllrgas 113 klm. 
Tyrnowa-J ambol 105 kilom. 
Saloniki-Monastyr 219 kilom. 
Saloniki-Dedeagncz wraz z odnogami 508 

kilom et. 
Sieć ta p08ia~a razem 1954 kilom. Linia 

z AdrYllnopola do granicy biegnie częściowo 
przez Rumelię wschodnią; linia z Tyl'llOWa do 
Jam bola ('ala znajduie ~ię w g'ranicuch Rumelii. 
Linie Konstantynopola do Adryauopola i z Adry­
anopola do granicy bulgarskiej tworzą połącze­
nie be'l..J)oŚrednie stolicy tnreckjej z Budapesz­
tem i \Viedniem. 

Służba. ruchu na kolejach tureckich składa 
się przewaznie z cudzoziemców: z fml1cuz(!W, 
włochów szwajcarów i niemców austl'yacklCh 
bardzo dobrze' platnych złotem, bo nie każdy 
chce sie narażać na niehezpieczeństwo, Zdar:l.ało 
sie bo;iem i zdarza niejednokrotnie, że ulbań· 
czycy mahometanie napa.dają ~a odoso bniou.e 
stac'ye kole.iowe, porywają 'l..lł:Vlad?w.cę .Rtac~l, 
by żądać za l~iego. okupu,. grozą c . s~lerClą ~le­
dnem u ul'zędll1kuvn w raZIe uebyblellla tennmu. 

Konduktorzy tylko i dróżuicy na kolejach 
tureckich rekrutują się Z poddunych !olUltana 01''' 

mian, greków i bulgarów 1 płatoi są znacznie 
gorzej, nii cudzoziemcy. 

Powstańcy macedońf:!cy wykonywują obec­
nie syfóltematyczne zamachy na linie kolejowe, 
tak że strzeżone być muszą przez silne oddziały 
wojska. 

W wilajecie adryanopohlkim siły powl:$tań­
cze rozlokowały siQ na przestrzeni, obejmującej 
Małą Tyl'nowę, Lozengrad i Bunar-H~8~ar. Cal! 
ten teren podzielony jest na dwauasCle sekCYJ. 

Wogóle powstanie macedońskie przyjęło cha­
rakter wojny; wytępienia czyny barbar'lyriskie, 
t-1pełniaue przez o?i,e stron'y są tak ?hydne, że 
trudno sie pOO"OdZlC '/; mysią, ahy cos podobne­
go dziać ~ię ~ogło bezkarnie w ucywili?owanej 
Europie. To) też ni ezawodnie ni~daleko jest 
chwila, w której mocarstwa będą zmewolone wy­
stąpić z czynną interwencyą· 

- Serbia mogłaby odegrać piękną rolę 
wśród południowej słowiańszczyzny, gdy by cały 
zapas sił i energii oddała na usługi ~ultnralnych 
i narodowycb zabiegów, ~czkolwlek ?l'obD~ 
rozmiarami i niezaBobna SerbIa mogłaby Slę st:.w 
ośrodkiem zjednoczolH'j, wielkiej j potężnej mo­
narclIii słoweńsko-chorwacko se1'bskiej, gdyby 
wewnątrz była zeRpoioną silnie, świ~domą. s~y~h 
celów i zad ań. Tego wszelako naJ bardZIej SIę 
obawiHją w Wieduin i Budapeszcie, . a poniekąd 
i w Berlinie, alhowiem równ01'zędll1e ze wzmo· 
żeniem ~de żywiołu Hłowiańskiego na Bałkanach, 
połoionoby tamę J:akusoIU niemieckjm, wschód 
europejski mających na celu. . . . 

Wpływy niemieckie nad Bosforem l w AZyl 
Mniejszej zesdy by do zera. 

To też w interesie niemców, rządzących 
Austl'yą, w interel:lie madziarów, w interesie 
wres'/;cie niemców cesarstwa z siłą żywiołową i 
hasłem »Dran!l llach O.., ten (, dąiącyL'b na połu­
dnio-wsl:hód Europy, Serbia musi byó rozdartą 
na poły, choćby z nadludzkim wysiłkiem starala 
się zapewnić sobie wanmki prawidłowego rozwu­
ju. Dukaty au~tl'O-węgierskie zrobią swoje i 
znajdą zawsze Judaszów serbskich, gotowych za 
sl'ebniki zaprzedać niemcom ojczyznę. 

I oto teraz, gdy zdawalo się, że poci rząda­
mi wykształconego i pelnego najlepszych cbęci 
króla Piotra I, Serbia odetchnie wreszcie, by 
w zgodzie i pracy spokoj nej kłaść pudwaliuy 
przyszłego swego roz.woju, stać się Pieruol3.tem 
stowiańszczyzny południowej, w łonie jej armii, 
powołanej do obrony ojczyzny od wewnętrznych 
i zewnętrznych wrogów, zawrzała waśń, niwe­
cząea jej sprawność bojDwą, uniezdall1iająca ją 
do jakiejkolwiek akcyi na zewnątrz. 

Niepodobna nie zgodzić się, że królobÓjstwo 
speluioue przez czę~ć oficerów l:!el'bskich na oso­
hach króla Aleksandra i królowej Drugi je~t 
czynem ohydnym, plamiącym honor armii serb. 
skiej i zniesławiającym j("j sztandary. Smutny 
wszelako widok pnt.edstawia spisek oficerów 
serbskich, skiel'owany przeciw oficerom, którzy 
dokonali zamachu stanu o świcie 11 czef\Vca 
r. b. Smutny, bo dowodzi, :te warmii serbskiej 
nurtują prądy niezdrowe, w których trudnu si~ 
duszl1kać miłości ojczyzny, zdolności poświęcenia 
dla niej w~zy8tkiego, uiewyłączając życia, te i 
miłości płynącej z ducha ofiary j poświęceuiu' 
bez której żaden naród ostać się nie może. rr~ 
zaś miłość nakazywała ofic~l'om spiskowcom 
z dnia li czerwca r. b. zaraz po dokonanYlil 
zamachu ul:\unąć się dobrowolnie z widowni pu­
litycznej, przez co nie daliby powodu do obe­
cnych zaburzeń wśród młodyeh oficerów serb­
skich, występujących w obronie splamiouej czci 
oficerskiej i shańL.)lonego In unduru. Spiskiem 
tego nazwać nie sposób, bo oficerowie ci wy~te­
pują Di~ przeciw królow~ Pi?trowi I lub jeg"!) 
dynastyl, lecz domagaJą SIę t.y lko usuuiecl a 
z szeregów armii tycb, którzy, jakkolwiek ~sa­
dzićbyśmy chcieli ich czyn, zbezczeŚCIli stan ofi­
cerski w Serbii, dopnszczając się morderstwa na 
osobie króla, któremu wierność zaprzysięgli. 

Czyn icb wszelako mógłby by~ do pewne o'1) 

stopnia usprawiedliwionym," gdJby nie cbei;1i 
ciągnąć z niego osobistych korzyśei i umieli 
w porę usunąć si~ na' sb·onę. Tymcza~em od 
pucz~tku panowalllCl króla Piotra I, spiskowcy 
z dUla 1.1 czerwca ota,c:l.ują jego tron zwartą 
1~l'etl.'!·Y.UJ~18!\ą kohortą : dyktUją nieomal prawa 
~el'bll 1 Jej mona,rl:lze. To też uie dziw, źe mło­
dzież, porywcz:a i zawsze do najs~l~cbetniej~zycb 
ucznc zdulna, czy to z własnej Hllcyatywy, czy 
też za namową czyją wystąpiła przeciw takiemn 
s~~mowi rzeezy i naruszyła dyscyplinę woj8kową, 
llIeodłączny pnyrniot każdej dobrej i dobrze '1.01'­

ganizowunej armii, która ma być instytucya sto­
ją~ą na stmży ojczyzny i brouiąc:1 jej praW', nie 
zas kohortą pl'etoryanów, powołlljących na trOll 
cezara i liltrącających go z niego, gdy się stal 
niedogodnym dla tej partyi wojskowej, która 
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w danym wypadku ma przewagę, lub bliższą 
jeijt jeg'o trollU. 

Z drugiej atoli strony z wielkiem zastl''l:eże­
niem pn~y.i iIluwać należy to wszystko, co uaIli o 
Serbii prz.yuusz.~~ gazety niemieukie. 

l\n~żyły pogłoski o obrzuceniu kamieniami 
kl'l~da Piotra I w Niszu przez wzburzony dum. 
!Juuodzonu oz Niszn do gazet lliemieckiell, jakoby 
taw Lej -lza z:.!logn nie pU:izczała króla Piotra po 
Ze!' ot)ręb miaclta. \Vszycltko to okazało się nie­
prawdą· 

Dla llalciyteg') więc ocenienia stosunków 
palHjr.~eych w Serbii, tr7.eba poczekać jeszcze, 
dopóld wypadki się nie wyklarnji~ i pl'awda, juk 
oli ~\ a, uie wypłynie lla wierzch. 

- '"rul"cya powołała już pod broń olbrzymią 
ma~e wojtlk. Jedneru słowem przeprowadziła 
l'ałk,",wita prawie mobilizacyę 8woieh sił zbroj­
nyt h ląd~)wycb, wr:l.ckomo, aby zadusić ,iakllaj­
}Jręd'lej pow~tanie maCedOJlRkie, a jeieli zajdzie 
tt'go pou·i'.elJa, najechać Bulgaryę COlJajmniej 
w :250,000 zołniel'zÓw. Wielki wezyr F~rid pa­
sza uie tai, źe w Rumelii zeurano już 220,000 
\\ oj "łka, które lliebawem będzie jeszcze wzmo­
cnione llowemi posiłkami. 

Nie przeszkadza to wszelako, ze w Kon­
st~lll tyuupoiu sami turcy !:Ją zdania, ze Macedo­
lJia t,d paduie od TUl'cyi i zamieniona zostanie 
w 1)I'liwincyę autonomiczną z gubernatorem 
eLl'zdclUllinem na czele, stojącym pod opieką 
muearsLw i z własną milicyą, tudzież żandllrme-
1') ą, dowodzollą przez zagranicznych oficerów. 

H/ad turecki broni !:lie wszelako przed taką 
ostatecz~()ścią i zbroi się "gorączkowo. W tych 
dnia~:ll wysłano w drodze 1elegraficznej z Kon­
Htautyno pola do Essen, do zakladów Krupa, 
}Juleceuie przyśpieszeuia obstalunku 32 nowych 
bateryj, czyli 192 dział szybko strzelających. 

Jednocześnie obstalowano 250,000 kilo pro­
C~l1 bezdymnego. 

Powtltaucy rnacedouscy ze s,vej strony dzia­
ła ja. lJHder enel'g.icznie i gotowi są na wszystko, 
b~ l~ zrzucić z karku nienawistne im jarzmo tu­
reckie. Są oni wyboruie zorganizowani, walczą 
~ J'uzpuczliwem męstwem. Dowódców mają śmia­
łycn i energicznych, szeregowców karnych i 
pełnych otuchy; służbę wywiadowczą wyborną, 
która ich zawsze w porę uwiadamia o ruchach 
turków. 

S. J. 

ZYGZAKI. 
Starożytne miasteczko Szadek, o szeŚĆ mil 

odległe od Łodzi, już w XVI wieku posiadało 
wodociągi miejskie, jak tego dowodzi plzywilej 
!n'bla polskiego, Zygmunta I, nadany miastu Sża­
dek w r. 1541. Czytamy tam, co następuje: "Po 
llieważ mieszczanie na publiczny i prywatny u­
żytek za pomocą rur i kanałów sprowadzili wo­
de do wodociągu, w rynku urządzonego, co po­
iYtek. i wygodę przynosi, nadto przyczynia się 
do polepszenja zdrowia; potwierdzając przeto tak 
pożyteczne ich dzieło, pragnąc oraz utrzymać 
je na zawsze w dobrym stanie i wyłożonym na­
kładom przyjść w pomoc, stanowimy opłatę na 
wal'Zących piwo, na domy, do których woda do­
chod~d i t. d. 

Mały Szadek mógł już w XVI wieku być 
dumnym z tego, czego Łódź w XX nie posiada. 

li! 

Nieustanne deszcze podczas lata w gra­
nicach Królestwa wpłynęły na to, że znaczna 
czę~ć kartofli wygniła. Korzystając z tej oko~ 
liczności, przekupnie łódzcy podnieśli bardzo ce­
nęna wspomniany produkt i dziś już na targach 
każą sobie płacić po lOk. za garniec. Wobec ta­
B.iego stanu rzeczy trzeba si~ spodziewać, że na zi­
UJe luutof!e jeszcze bardziej podrożeją. 

.. Ponieważ kartofel stanowi jedną z najgló­
wniejszych potr~w, którą odżywia się łódzki 1'0-

hutnik i wogóle nasz lud, przeto wartohy za­
wczasu powyśleć o zaopatrzenie Łt)dzi na zimę 
w kartofle, aby tym sposobem zapobiedz pra­
wdz] wej n~dzy. 

Dobrze Lyłoby, aby mIasto, jak dawniej 
",kłady węgla, tak obecnie założyło skłądy kal'­
tufli l tyTU sposobem unormowało ceny ich na 
1") nku. O ile .bowiem ~nosi? można z pis.m 1'01-
n il'l.ycb, kar' otle obrodZIły SIę w CesarstWIe tak, 

Rr)zw6.). - Pilcltek (ln!h 11 września l ~O:1 r. 

że zupełnie lla potrzeby w państwie wystarczą, 
trz.eha tylko o tem Vomy;jleć prz.ed zimą. Prze­
mrożone howiem kartofle uie l'\ą smaczne i pręd­
ko się· psują. 

Cesal':t. Wilhelm, według doniesień g'azet 
nieruiecldcb, wysłał burJlli8trzowi Metzu bardz.o 
surową nagauę za to, ie w mieśeie tern, liezą­
cem IJl'zeszło óO,OOO luclllo,~d, nie było zdrowej 
wody do picia, co Hpm,vodowało epidemi~. 

Gazety cizi wią t!1ę uiedbałośei bUl'mistnm i 
zarządu miej~kiegq, że dotąd nie założono wtem 
mie~de wodoci:1gów, a studnie są z.auieczyszcz.o­
ne zarazblmi t,) fUliowemi. 

Nie szczędzą też nWl:lg, ie w wielu mia"ltach 
niemieckich godnośó hUfUl]dtrzów piaHtują Indzie 
o małej inteligeucyi. 

I upomina się cala prasu, aby ~ot::!podarkę 
miast poruczyć nadal więepj inteligeutllym <HlO­

bllikom. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Radzimira. 
TEATR ·WIELKI. "Carmen,"' opera Bizeta, Występ 

p Gemmy Belliccioni. Początek o godzin'ie 8 i pOl 
wieczorem. 

Miejsoowa. 
Szkoła przygotowawcza ogólna. Założona 

w roku zeszłym przy ulicy W ółczańskiej Ni1 18 
(Zielona Xl! 8) szkółka koedukacyjna (dla chłop­
ców i rlziewczą t), przeszła pod nowy kierunek 
panuy Bronisławy OlnHlzkówny. Jak o tern już 
w swoim czasie pisaliśmy, powode'm założenia 
tej szkółki hyła chęć wyzyskania zalet naucza­
nia Rzkolnego i wyłączenia jego stron ujemnych. 
Ten cel osiągnięto, dzięki ograniczeniu liczby 
uczniów w jednej klasie do kilku, najwyżej kil­
kunastu; powt6re, przez wyzyskanie rozmaitych 
pomocy naukowych, które czynią naukę latwą 
i przyjemną. 

Trwanie zajęć w szkole zależne jest od wie­
ku dziecka. NajmłodRze mają (próc~ gier i za­
baw) tylko dwie godziny nauki od 10 do 12, 
nieco stal'l5ze - trzy godziny od 9 do 12, naj­
starsze zaś -- od dziewiątej godziny do p~ł do 
drugiej. 

Mała liczba uczniów w każdej klasie pocią­
ga ,.;a sobą konieczność lic/mego personelu nau­
czycielskiego. Dla tego opłata szkolna musi 
być, stosunkowo, wyższa; ale nauka nie kosztuje 
w tej szkółce drożej, aniżeli nauka w domu; 
z tą jednak przewagą na korzyść szkoły, że 
możliwa jest specyalizacya nauczających i że 
dla szkoły są dostępne takie pomoce naukowe, 
jakich dom prywatny mieć nie może. 

Za daleko zaprowadziłoby wyliczanie zalet 
pedagogicznych nauczania wspólnego; ponieważ 
prywatnie nie można li nas takiego . systQmatu 
stosować, a zwykły typ szleM grzeszy zbyt lud- . 
nem i klasami, więc typ szk6łki, o której mowa, 
polecić stanowozO można rodzicom, przygotowu­
jącym swe dzieci do gimnazyów i szkół prywat­
nych. 

Szkoła muzy{)zna. W szkole muzycznej An­
toniego Grudzińskiego ldasę lwmpozycyj, oraz 
niższy kurs fortepianu objął specyalnie zaan~a­
żowany z Warszawy p. Stanisław Szwarcbach, 
utalentowany kompozytor i pianista. Pierwsza 
lekcya prof, Sygietyńskiego wypada w ponie­
działek d. 14. 

Z cIBehów. W czol'aj, \V lokalu przy nI Dln­
giej N~ 95, odbyło się zebrauie majstrów mala .. 
rzów pokojowych, pod przewodnirtwem starf.lzego 
cechu p. Buischkata. Przybyło 12 osób. W po. 
czet uczniów pl'Zyjęto 5 kandyrlatów. Sprawdzo­
no stan kasy, który wykazał gotowiznę w sumie 
rb. 374 kop. 71. 

Z powodu przypadającego w październiku 
1'. b. 25-1etniego jubileuszu starszego cechu p. 
Butsc.bk ata, zgromadzeni postanowili dzień ten 
obchodzić odpowiednią Ul'oclystością. Zorganizo­
wany zostanie komitet, który zajmie się urzą­
dzeniem tego jubileuszu. 

At 20G 

RUGh budowlany. nok bież~ley moi,na uwa­
żać za zupełnie pomyślny pod względem budo­
wlauym. Do tej pory próśh o zatwierdz.enie no­
wych IJlallówy na muj:!ce się w~lIieBe huJowlr, 
}Jl'7.edstawiono .ini więeej, llii w roku zesdym i 
w dalszym ciqgu s~1 one wnoszone do magit-ltratu 
łódzkiego. POtuin\o zwieksz.cuia sic ruehn budo­
wlanego maj~tr()wie ulul;l'i'ley narz~ka.i'~ na z,byt 
niskie ceny na rohoty hudowlane. Pu :t,amkni~­
elU rachunków za prowad7.oue roboty w rokn 
zeszłym, a UkOllczolle w rok u bieżący HI, otl'zy­
mali oui bardzo male zYHki, a nawet llieldt')n~y 
wy kazuj ą sU'aty, spowodow'3ntl c i~!głeHl i 1,miana­
mi atmoi:lfcrycz.nemi w uJaj u, tzcrwcn i li pen. 

Plany zatwierdzone. Rząd gnhcrni;lillY piotr-­
kowski zatwierdz.ił Llastępl1j;~ce plally 11:L m:.l.j:.!C0 
sif<i wznieśó nowe lHulowle w Ludzi, a miano· 
wicie: 

Karolowi EI·ychowi Ha hndow<;i remizy przy 
ulicy "Vókz.alH~kiej pod lir. 117. 

DawidOwi KODowi na przebndow<;i dOUlll 

frontowego, lIudlHldówkę trzeciegn piętra i })1'1,y­
budów kę trzy pi~trowej ofH~yny przy uliey et­
gielniallt'j pod nr. 13. 

Kazimierzowi SlU mlilu)1vi na buuowc dOWll 

trzypiętrowego przy ulicy Rybnej pod nr~ 18. 
Józefowi Fiszerow i Ha budowę t-ilusurni prl r 

ulicy Zakątllej poJ nr. G5. 
Abl'amowi Fuebsowi na budow(~ jednopięt!'()· 

wej oficyny Jlrzy ulicy św. Anny pod Ul'. 2D. 
Karoliuie Jeziel'skiej na. buuow<;i szopy ure· 

wnianej Ha słupach murowanych, i kantoru m lI­

rowanego. 
SewerYllowi Neumarkowi na budowę dwól·ll 

oficyu parterowych przy ulicy Zal .. ątuej pod 
u!'. 53. 

Sprzedaż nieruchomoscii. Dnia 4· styezllia 
190~ roku, w lokalu zjazdu sędziów pokoju m. :Lodzi 011-

będzie, ~ię sprzedaż nLtstępującyeh nieruehomości: Nim'lI­
chomosc, należąca do Edwa.rda i }>auliny maIz. P1'ok!)-· 
pów. poJ:07.ona w m. Pabianicach, przy ul. Kiolucl\iej P nil 
nr. 709(1; licytacya. rozpocznie się or! sumy s"ae. 2,700 rb.: 
nieruchomość, należąca. do Józefa i Aloksandry ma /11. 
Wilczyilskich, położona w Pabianicacll, przy .zbiegu lllie: 
Kościelnej i Podl'zocznej nr. 12-1; lieytaeya rozp()eznit~ 
się od sumy szac. 5,000 rb.- Dnia lB stycl'.nia, w tyrnze 
sądzie odbędzie się sprzedaż II ieruchomośei, lUl.lożącej dn 
Karola Gustawa i Amelii malż. Kapszów, poŁożonej 
w Pabianieach. Licytacya rozpoc.znie tiię od sumy sza­
cunkowej 1500 rb. 

Z kolei elektryoznej podjazdowej. Zur:r,~ld 
dróg podjazdowych elektrycznych liHI~ -Zgiel·/'­
Pabianice otr:t.yruał pozwolenie na pOllziat l;wyeh 
linii nR oddziały. Podział linii jmlt następując.,: 

Łódź· Rll.dogoszcr. 2 wiorsty 400 sązni, Hau\)· 
goszcz- Zgierz fi WiOl'Bt. 

Linia Łódź Pabianice została podzielom~ na' 
oddziały. Łódź Rokicie 2 wiorsty :350 A~~żni, R'j­
kicie·Ksawel'ów 4 wiorsty 250 Hąini,Ksawerów~ 
Pabianice 3 wiorsty 300 sążni. 

Za przejazd paS~tŻerów w klasach II i Hl 
na drodze elektrycznej Łódź-Zgierz.-Pabianice ud 
duia 21 b. m. do czasu zmiany będzie pobieranu 
opłata bez doliczania podatku pUliRtwowego, ua 
mocy Najwyższej sankcyi z dnia 21 czerwca I'. h. 

Na linii Łódź-Zgierz-od stacyi ł--4ód~ dn sta­
cyi Zgierz w klasie II -20 kop., w klasie HI-
1 t) k. Od stacyi Łódź do przystanku Radogo8zcz 
w II kl. 10 k., w III kl. 5 k. 

Na linii Łód~,-Pabianice - za przejazd od 
stacyi Łódź 'do stacyi Pabianice w II kI. 30 k' j 

w HI kI. 15 k. Od stacyi Ł6dź do przystanku 
Rokicie, w II ki. 10 k., w III ki. 5 k. Od przy­
stankn Rokicie do przystanku K8awerów, w II 
kl. 10 l" w III kI. 5 k. Od przystanku Ksawe­
rów do stacyi Pabianice, w.II kI. 10 k., w III 
kI. 5 k. Od stacyi łj,dź do pl'zystanku Ksawe· 
rów, w II kI. 20 k., w III kI. 10 k. 

Od stacyi Pabianice do przystanku Rokicie 
w II klasie 20 kop., w III klasie 10 lwp. 

U waga L Dzieci do 5 lat, podróżująee 
z .o~obami starszemi, nie zajmujące oddzielnego 
mleJ-ICa, są zwolnione od opłaty. 

Dzieci w wieku od 5 do 10 lat i uczniowie 
wszystkich zaldadbw naukowycb, w umunduro­
waniu, płacą połow<:, lecz pół kopiejski będzie 
liczone, ja ko cała. 

Za hagaż ręczny, lllb złożony w specyalnie 
na tell cel prze~naczonem miejscu, lecz tak, aby 
uie tamował przejścia, opłata pouierana nie b~­
dzie. 

Podwieozorek muzyczny Lutni. Przypomina" 
my czytelnikom naszym, iż w nadcbodzącą nie­
dzielę odbędzie się w lokalu Lutni, Pioti'kowska 
N~l 108, pierwszy podwieczorek muzyczny wobec-
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nym ~ezonie. Program btidzie bardzo urozmaico­
ny. złożą się zaś nań: potrójny kwartet Lutni, 
solowy śpiew p. St. Zabortlkiego , gra na dwóch 
fortepianach p . .Melanii Wol8kiej i p. Alojzego 
Dworzaczka. N a za kończenie wieczoru odegra­
na zostanie komedyjkn "Prelegent'" Kościeleckie­
go, w której wystąpią: panna Janina Kołakow­
gka, Ol'{lZ pp. Edward Kulisz, Mieczysław Za­
borl:!ki i Franciszek Dietrych. 

Podwieczol'ek muzyczny Lutni rozpocznie się 
punktualnie o godziLJle 41/'4 popołudniu. 

Kolegium ewangeliokie. Wczoraj pod prze .. 
wodnictweru super-intendenta pastora 1\1illera 
z Piotrkowa, odbyłll /-li,ę ogólne zebranie parafian 
gminy ewangelickiej Sw. Jana, w celu dokona­
nia wyborów do kolegiulll Lt-jl.e gllll!ly. \VyLrani 
zostali pp.: Kadle!', _M't.ke, ilerbst, Scheiblel', 
Hofi'ricbter, Steigel't, Kinderman i ScbuItz. 

- Do p{lrafii Sw. Trójcy wybrani zOlltali 
pp.: Juliusz Kunitzer, Rudolf Zieglel', Karol Kln­
kow, J au Kamere!', Franciszek Kindel'man, 'reo­
dOl· Steigert, Gustaw Kiihn, Daniel Goltz i Ma­
teusz Wejgold. 

Z kolei. Droga zelazua fabryczno-Mdzka 
w ciągu roku 1902 miała dochodu 1,860,372 rb. 
6 k. 

Bilety tramwajowe !wzniów. Vrobec zniesie­
nia marek biJetowych na przejazd tramwajami 
uezniów t-Izkól miejscowych rodzice zmuszeni są 
dawać (hieciom pieniądze na wykup biletów. 
W prakt.yce (,kazało się to bardzo szkodliwe, 
gdyż uczniuvde tracą pieniądze na łakocie i pa­
pierosy, a idą do l:lzkoly piechotą wskutek cze­
go spóźllivją się. Wobec tego rodzice uczącej 
się młodzieży postanowili wystąpić do zarządu 
tramwajów o ustanowienie marek na przejazd 
tl'amwl:1jami ,uczniów, lub książeczek miesięcz-
nycb. . 

Ze spraw gminnych. W niektórych gminach 
powiatu łódzkiego od pewnego ('zasu praktykuje 
się zwycza.i, że właściciele domów powierzają 
czynnośd dokonywania ek8misyi i wzywania 10-
katOl'ow do opróźuienia mieszkań za pośJ'ednle­
twe m. wójtów, a nie l'egellt~')W, jak tego wymaga 
ustawa T'l'gelltalu3. 

Niewłaściwość ta ustaliła się dlatego, że 
sprowadz:illie za każdym razem regenta, z odda­
lonego zazwyczaj miasteczka, połąezone jest z tru­
dnością i ko .. ztami. Zauif-'chano wię(~ przestrze­
gania przepi8ów obowiązującycb. Z uwagi je­
dna 'l;, że w myśl § ł 41 ustawy notaryalnej, każ­
da gmina powinna ściśle przestrzegać, aby tylko 
regent spełniał pomienione wyżej czynności, JE. 
p. gubernator piotrkowski zażądał od naczelni­
ków powiatowyth wydania natychmiastowego 
polecenia, aby gminy pilnowały, żeby wójtowie 
gmin nie przyjmowali na siebie roli. jaka jedy­
nie przypada w udziale tylko regentowi, według 
obowiązujących przepisów. 

Budowa ogrodzenia. Wczoraj przystąpiono 
do budowy ogrodt.enia murowanego, okalającego 
dziedziniec witizienia łódzkiego. Roboty powyż­
sze S~~ wykonywane przez wit:;źniów, sposobem 
administI acyjnym. 

Z koRei. '-N ciągu ostatniego tygodnia drogą że­
lazną fabryczno-łódzką do wieziono towarów: 

Mąki pszennej 21 wagonów (20,500 pud.), mąki ży 
tniej 15 wagonów (13750 pudów), pszenicy 4 wagony 
(3,000 pud. ), żyta 6 wag. (4,750 pudów), owsa 37 wa­
gonów (26,600 pudów), jęczmienia browarnego- wagopów 
(- pud.), jęczmienia na kaszę - wagony ( - pudow), 
grochu 4 wagony (3,000 pudów), kaszy jaglanej 9 wa­
gonów (6600 pudów), siana prasowanego - wagonów 
( - pud.'), s!omy prasowanej - wagonów (- pud.), 
slomy prostej - wagony (- pudów), wełn~ za~ra­
'nicznej 39 wagonów (22,500 pud.), welny krajowej 27 wa­
gonów (17,570 pud.), bawełny zagranicznej 26 wagonów 
(16900 pud.), bawełny rosyjskiej 12 wag. (8,500 pUd.), 
odpadków bawełnianych 31 wagony (21,700 pud.), że­
la.za 19 wagonów gliny ogniotrwa!ej 2 wagony, wapna 
palonego 17 wagonów, wapna niepalonego 3 wag., ,uar­
muru kieleckiego w brylach 7 wagonów, cementu 39 wa­
gonów (25,800 pud.), drzewa, budulcowego 29 w,agonów. 
drzewa opalowego 13 wagonow, desek i7 wagonow, wę­
glakamiennego 1090 w~gonów" . k,oksu 3 wa~., kamie­
nia piaskowca 18 wagonow, koseJ.j wag., soli 13 wago­
nów (9,700 pud.), nafty 28 cystern, tektury smołowco,­
wej 5 wag., smo!y 2 wag., farb 11 wagonów, kwasów 
5 wag., papieru ~) wagonów, węgla drewllian~go. 2 wa­
gony, cegły licowej - wagony, cegły ~wyczaJneJ - wa­
gonów i różnych towarów 746 wagonowo 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do Łodzi: ryb 
5 wagonow, bydła 39 wagonów, trzody 56 wagonów, mi,ę­
sa 7 wagonów, dro biu 4 wagony i różnych towarow 
26 wagonów. 

. Wysłano z Łodzi: wyrobów bawełnianych 67 wago­
nów /32,500 pudów), wyrobów wełnianych 37 wagonów 
(18,700 pud.), wyrobów żelaznych 6 wag. (4,500 pud.), 
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wyrobów terrakotowych i) wag., tektury smołowcowej 
i smoły 2 wagony (1,4:00 pud.), cegły licowej - wagonJ', 
cegły ogniotrwałej - wagony, szmelcu 5 wagonów, kafli 
1 wag. i różnych wyrobów 487 W!Lgonów. 

Wysłano pociągami pośpiesznemi: wyrobów baweł­
nianych 8 wagonów (10,500 pud.), wyrobów wełnianych 
16 wag. (U"lOO pud.) i różnyeh towarów 17 wag. 

Paląca sprawa. Lf)S obłąkanych w Łodzi 
faktyrzuie nie jest godny zazurości. W czora j 
donieśliśmy o nies:zc~~śliwym robotniku z guh. 
lubelskiej. Teodor:le Smialku, który dostał obłę­
du. Do cborego wezwano Pogotowie, które je­
dnak w danym wypadkn niewiele może pomódz., 
poniew:1Ź w szpitalach tego rodzajuchorycb nie 
przyjmują. Pozo!-itawlono więc biedaka na miejscu. 

Dziś przy ulicy Targowej M 10 zauważono 
jakiegoś człowieka, leżącego na chodniku. Zawe­
zwane Pogotowie stwierdziło. iż nieznajomym 
tym jest właśnie ów Teodor ~miałek, błąkający 
się po ulicach miasta w stanie doprawdy go­
dnym pożałowania. 

.Można sobie wystawić, iaki los czeka ta­
kiego hiedaka. nim nareszcie w jakikolwiek spo­
sób skończy się jeg-o niedola. 

Faktów tego rodzaiu moznahy pr~ytoczyć bar­
dz.o wiele. Znamy wypadki, gdzie obłąkani zacze­
piają przechodniów w Ap08Óh bardzo nieprzy­
jemny, zwlnFlzcza zaś kobiety narażone są na 
przykre zajścia. 

Sprawa ta domaga !;ię prędkiego uporząd­
kowania. 

NieszGzęsliwa operaGya. \V czoraj popołnd niu 
odbył się pogrzeb ~. p. \Vilhelma. Rycbtel'u, bu­
chaltera firmy "Gustawa Szrejera u zmarłego 
w wieku lat 30, z powodu nieszczęśliwej opera­
cyi. Przed 3 ma laty zmarły. cbcąc wstąpić 
w związki małżeń8lde, poddał się za ll~mową 
przyjaciół operacyi wycięcia narości na szyi. 
Operacyi dokona! udatnie dl'. Krusche, rana je­
dnak przez dIugi czas zabliźnić się nie cbciała, 
wobec c/'ego chol'Y za poradą lek lUZÓW udał się 
do klinik w \Vro~lllwiu i Berlinie. Pomimo 
dłuiszej kuracyi w berlińRkiej klinice d-ra Izrae­
la powrócił do Łf)dzi z opinią lekarzów, że wsku­
tek operacyi ehol'y jeRt na raka. Po 9-cio mie­
sięr-znych męczarniach ~marl prawie śmiercią 
głodową wskutek Rtoczenia przez raka połowy 
twa!'zy i organów przełykowych. Smutny ten 
fakt winien służyć jako przykład tym, któl'zy 
poddają się operacyom bez koniecznej potrzeby. 

Nagłe zasłabnięcie. Uczeil miejscowego gi­
mnazyum N. M., lat 15 mający, który stale mies;d{(1 w Pa­
bianicach. skąd {'odzieil dOjeżdża do Lodzi, dziś w dro­
dze nagle zasłabł. Kontroler tramwaju, którym N. M. 
jechał, zaoptekcwaŁ się cbłopcem, a przyjechawszy do 
Łodzi. zawezwał Pogotowie. Po udzieleniu pomocy, N. 
M, udał. się z powrotem do domn. 

- Zona stróża domu nr. 39, przy ul. Zachodniej 
położonego, Aniela Szcr.ęsna, lat 39, wczoraj nal!le za­
chorowała Leka.rz P.Jgotowia. udzieliŁ chorej doraźnej 
pomocy i pozostawił ją na miejscu. 

Przejechanie. Wczoraj w godzinach poobied­
nich, na szosie Rokicińskiej nr. 29, jechało bryką jedno­
konną kilka osób. Z wozu tego zepchnięto Wa.leryę 
SZlenderską, 7-1etnią córkę maszynisty. Dziewczynka spa.· 
dla na. bruk i dostała się pod koła bryki, które poraniły 
jej boleśnie rękę i bok. Lekarz Pogotowia rany opatrzyl, 
poczem poszkodowaną odpro\vadzono do domu. 
, Przy pracy. Pr7.y budowie domu ur. 60, nR ul. 
Sredntej, praeującemll tam robotnikowi\ Marcinowi Go­

I lembowskiemu,spadla cegta z rusztowania. na głowę i 
boleśnie go zraniła. Lekarz Pogotowia udzielił Golem­
bowskiemu doraźnej pomocy. 

Kurcz żołądkaa Xa ul. Konstantynowsldej ]1& 14 
Josek Sulemowicz. mieszkający przy ulicy Wolborskiej 
.N2 27, dostaŁ bardzo silnego kurczu. Do chorego zawe­
zwano Pogotowie, lekarz udzielił mu doraźnej pomocy. 

Uderzony_ Na ul. Aleksandrowskiej nr. 76 Antoni 
Rupniewski, furman, lat 37, mieszl{ająey przy tej samej 
ulicy, przez niewiadomego sprMrcę został uderzony ka­
mieniem, wskutek czego otrzymał ranę w głowę. Lekarz 
Pogotowia ranę opatrzył i poszkodowanego pozostawił 
na miejscu. 

Kradzież.. Wczoraj do lokalu Jureckiej i RychM 

terowej, zamieszkałych iV domu przy ulicy Długiej 
Ul'. 114:. zakradli się, za pomocą podrobionego klucza, 
złodzieje i skra.dli rozmaite:l rzeczy na sumę 40.rb. 85 
kop. Na ślad złoczyilCÓW dotąd nie natrafiono. 

Ekonomiozna. 
LicytaCJe na dostawy i rOboty. Dnia 24-

września, w kancelaryj magistratu m. Pabianic odbędzie 
się licytacya na oświetlenie szpitala żydowskiego w Pa­
bianicach. Licytacya rozpocznie się od sumy kosztory­
sowej 113 rb. 70 k.-Dt:ia 24 i 28 września w za.rządzie 
warszawskiego okręgn komunikacyi odbędą 5ię licytacye 
na dzierżawę podatków mostowych i drogowych: Na mo­
ście przy wsi Brzegi w pow .. alakąandrowskim od sumy 
690 rb.; na moście pod miastem Koło od sumy 4,420 rb.; 
na moście przy wsi Tokary, 'tV pow. kieleckim od sumy 
675 rb.; na moście przy karczmie we wsi utrata, w puvr. 

bloilskirn od sumy 1664 1'b: na lIlo~cie pomiędzy m. 1\1a­
riampolem, a folwarkiem Kwiecisżlra, od sumy H28 rb; 
na mo~cie przy wsi Zlotari, w pow. mazowieckim, orl 
sumy 487 rb.: na moście przy wsi Kośmin, IV pow. llO­
woaleksandryjskim, 0(1 sumy 1281 rb.; na mo~cie prz:y 
osadzie Jl~dliósk, w pow. radomskim, od sumy 1,033 rb.: 
na dzierżawę dochodu przewozowego na rzece Wisie, 
przy wsi LTtrata, w pow. l J loilskim, od sumy 202 rb. -
Doia Hi września, w r~ądzie gubernialnym kieleckim od­
bedzie się licytacya na. dostawę drzewa opalowego dla 
wojska, wojSkowych zarządów i dla osób wojskowych, 
oraz urzędników eywilnych na. sumę 10,1~.) rb. 

- Dnia lb października odbędziłi się licytacya w:ma­
gistracie m. Lasku na. 3-1etnią dziorztLwę ląk. - Dnia 17 
wrze~nia, w magistn\Cie m· Noworadomska., odbędzie SIt( 

licytacya na drzewa, przewrócone prze/' burze. Pierwsza 
partya 33 sztuki, od sumy 69 rb. 99 k., dl'llga partya 16 
szt., od sumy 31 rb. 29 k, trzecia partya 83 szt., od su­
my 28(:i rb. 61 k., c !'warta partya 21 szt., od SUlll~r 6+ 
rb. 51 k., piąta partya 37 szt., od sumy 105 rb. 96 kop, 
szósta partya 61 szt., od sumy 290 rb., siódma part ya 
59 szt., od sumy 223 rb. 97 k.. ósma pal'tya 69 szt., od 
sumy 177 rb. 48 k., dziewiąta partya 68 szt., od sumy 
215 rb. 8~ k" dziesiąta partya 7ti szt., od sumy :207 rb, 
~O k., jedenasta. partrll. 71 szt., od sumy 103 rb. 85 kop. 
Zyc:tący przystąpió do liCytMyi, obowiązani są ZłOŻyl~ 
kaucYę w wysokości 10 proc. - Dnia 22 b. m. w magi­
stracie m. Piotrkowa odbędzie się licytacya na, dzierżawę 
dochodów z mykwy. Licytacya (in plus) rozpocznie się 
od sumy 900 rb. 

Z sąsiedztwa. 

Z Pabianic. Zaraz na początku lata, w alei 
przy L1licy Zamkowej, czy li w miejseu, gdzie kon­
centruj e się cały ruch kołowy i pieszy miastu. 
i okolicy, gdzie przy lada podmu/:hu wiatru kurz 
i li a wóz bydlęcy zasypuje przechodniom oczy, 
gdzie z niewymiecionych rymntoków rozkładają­
ce się bIoto wstrętnemi wyziewami napełnia fJO­
wietrz\:; w tym tak wszechstronnie urągającym 
naj prostszym zasadom hygieny miejscu, ustawio­
no 11 ławek, 8prawionycb ku wygodzie publicz­
ności, na ktÓI'ych, nawiasem mówiąc, nikt z os6b 
przyz woiciej odzianych nie siada, dla wyżej wska­
zanych przyczyn. Zato wyrostki uliczni wygodnie 
używają wczasl1, nietylko siedząc lecz nawet w le­
żącej pozie, i cyuicznemi uwagami obrzucają prze­
chodzących, szczególniej młode kobiety. 

Natomiast w ogrodzie, to jestjedynern względ· 
nie miejscu, gdzie chwilowy spacel" i spoczynek 
w cieniu drzew jest znośny (z zastrzeżeniem), 
ustawiono w tymże czasie 6 ławelr. A co, w po­
łączeniu z sześcioma, zJ'obionemi przez ogl'Ounika 
z gał~zi ieszcze w roku prze~złym, co prawda 
oryginalnemi, ale pod względem wygody pozo­
stawiającemi wiele do życzenia, daje rezultat -
dwanaście. To też nic dr.iwnego, że widzimy ca­
łe gromady spacerowiczów, po kilkogodzinnym 
Rpacerze wychodzących bez m()żności bodaj chwi­
lowego spoczynku, gdy w ogrodzie znujduje l5ie 
aż tyle ławek. " 

Wobec takiego stann rzeczy dziwną się wy­
daje decyzya, ażeby w miejsca, gdzie ławki oka­
zują się zhyteczne polecić Je ustawić, zaś tam, 
gdzie są niezbędne - uważać je za zby­
teczne. 

Nożownicy_ Z rozporządzenia pana gubernatora 
piotl'kowskieg? l~ie~zkaij(~y ~V8~ i gminy Chojn'y WJady­
sław Rzepeckl l Jozef KaZlmlel'Czak, za uzycie noży 
w bójce, osadzeni zostali w areszcie, każdy na dwa ty .. 
godnie. 

.~ K~ra~.hl!i.eże. lX~i~szkall~owie wsi J edlh;ze, w gmi­
me NakleInIca, WOJCIechOWI Reksnlakowi skradziono 
z otwartej stajni parę klaczy, wartości po 60 rb. każda 
i 'IV ÓZ, wartości 120 rb. ' 

- Mieszkańeowi wsi Brusiczka, IV gminie Nakielnica 
Augustowi Zilkemu skradziono parę koni, wóz i dw<~ 
chomonta, razem wartości 193 rubli. 

-B-

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
* Repertuar opery lwowskiej pod dyrekcya 

Ludwika Hellera: ' 
W p i ~ t e k "Halka"; pierwszy WyRtęp Ta­

deusza L~l1wy, a~ty8ty opery w31'szawt;kiej, orBZ 
występ Jo~efilly Kurtzówny, Jul. Jeromina J. Szy. 
mańskiego i in.; I 

W l-IO b. o t.ę . "Carm~n", pierwszy wysttiP 
Gemmy BelhnelOlll, z udZIałem Ludwiki Marek A. 
Danni'ego, A. Ludwiga i innych. ' 

* N układem Lud wikąJ li'iszera w Łodzi wy­
sdy dwa muzyczne utwory: <Pszczółka i kwia­
teczek,> utwór 1-1. Penna z opel'etkic Pik i Po­
ket,:) słowa polskie ułożył VV. Rapacki, syn i 
Paul-Licka. l'lAmerican Cllke-Waltz," Pierwszy 
utwór kosztuje 40, drugi. 30 kop. 
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Z krajjuu 

- Niedawno sąd okręgowy kielecki l'(I'Z.pa~ 
tl'y~vał !-lpl'awę w}ośdau;na z powiatu olkuskiego, 
'l,t:l wsi Troki, Jana Cz.arnul i, mającego 65 lat 
wieku, ojen pięeiorga zyjąeyeb w olku.Jkiem dzie­
ei, który Bka'Z.any w 1894 roku za podpalenie. do 
cifii..ldeh rubót i osiedlenie !lU Syberyi, po 'odCIer­
pieniu kary, wiedziouy tęsknot::~ za krajem, trzy­
krotuic uciekał w ojczyste Htrony. 

LOBy tego zesłańca - zdaniem «Gazety Kie­
leckiej) -z której willdonlOśe tą czerpiemy, bu­
dZ~l wBpółczucie, pOlliewaź wiele on wycierpiał 
i~widoczuie dla łagodnego swego charakteru na­
wet w ciężkich terminach znajdował przyehyl 
niejsze serea i złagodzenie doli :"kaz3ńca. 

Jan Czarnula, zesłany do gubCl'nii irkuckiej 
w rolm 1894, trzy lata b)ł w ciężkich robotach. 
Jak sum opowiada, roboty te uie były dlań zbyt 
neiążliwe, pOllieważ przeważnie pozostawał w wię­
:.deoiu i robił łapcie z łyka. Po odcierpieniu ka­
r,v, uwolniony z więzienia na dożywotnie osie­
dlenie, błąkał się cza~ długi bez zajęeia, w koń­
tU przyczepił się do kudwi żołnierskiej i za po­
słngi pozy8ł\ał zl10śną egzystencyę; leez gdy w 1". 

1900 wpjska ruszyły do Chin, Czarnula podążył 
z niemi i tOWUl'z.ys'l,ył im aż do portów. 

'1'u musiał pOZOBtuć, ponieważ, ze względu 
na jego wiek., odmówiono mu miejsca na ok.ręcie, 
żołnierze jednak, przyzwyczajeni do starego po­
~-dl1g'aljza, wsiadając na statek, '/.łożyli mu drobne 
kwo'Y :lapomogi, aby nie umarł z głodu. Pozo­
Htawiony V',1 porcie bez zajęcia i chleha, upl'Osił 
ku pitHlHt flustl'yuckiej korwdy, aby go wziął na 
pokład w charakterze p,:dacza, na co ten oHtatni 
Hię zgod1..ił. 

W pół roku później znalazł się na Adryaty­
ku ~t następnie na stałym lądzie, zkąd udar się 
na 'Vęgry. Tu pewien czas służył u gospodarza 
madziara, skąd gnany tęsknotą za krajem rodzin­
nym, za żoną i dziećmi, przy był do Krakowa, 
zkąd blisko już było do Olkusza i jangrodzkiej 
gminy. Nareszcie po sześciu latach tułaczki zna­
Jazł Hią wśród swoieh, lecz po kilku tygodniach 
al'e~ztowally przez strażnikówziemi;kicb, odsta· 
wiony został do więzienia kieleckiego. 

btawiouy przed sądem dnia 8 lutego 1901 l'. 
za ncieczkę z ~yberyi skazany zostal na t.rzy la­
ta. ciężkieh l'obM i 45 plag: od ostatnicb jednak, 
]Ja skutek podanej prośhy, został zwolniony. Wy­
:-.łany z Kitlc do Irkncka, tamże przez wyd'l.iał 
lekarski. uznany został za niezdolneg0 do odcier­
pienitl wyznaczonej mn kury robót przymnsowych. 
e;.!~; ee E?FFWTW 

1) 
JEAN JULLIEN. 

iatr za iał ... 

Szli obok 8iebie drobnemi krokami, z głową 
spuszczoną, wzdłuż ruchomej fl"endzli, jaką piana 
mOl'skapędziła· im pod stopy, - nie widząc nic, 
nie słys1..ąc, zatopieni W marzeniu... Nie, mal'ze~ 
nie buja zbyt wysoko, wkracza w świat idealny 
tajemnicy i poezyi. 

Oui nie marzyli. Była to zamiana malellkich 
podLliecając)'ch i denerwnjących zwierzeń, rozmy~ 
ślania we dwójkę o wzajemnych pożądaniach, 
które podtrzymywały słówka od czasu do 
czasu rzucane. Posłuszni re'lerwie, jaką im 
lIluzucał okres oczekiwania poprzedzający ułożo­
ne małżeństwo, narzeczeni usiłowali przekonać 
się wzajemnie o swojej szczerości, okazać sobie· 
i zmierzyć głęhię miłości, pokutującej pod bamo­
wanemi wybucbami niecierpliwego zapału. 

Silna i szeroka fala chytrze podpełzta po 
piasku j dopędziła ich. Berta wydała lekki 
okrzyk. Jacek ją chwycił w ramiona; lecz fala 
już się cofnęła i oboje uśmiechnęli się na to nie­
Bpudziane przywołanie do świata otaczającfgo. 
Spostrzegli si~, że bardzo się oddalili od gro­
madki l'odz.inne.L że zaszli nawet bard?;o daleko 
na plaży, j jak uczniaki w nieobecności profeso­
ra, pośpieszyli się z tego skorzystać~ Jacek objął 
Bertę i przytulił ją do siebie, ona pochyliła twa­
rz) czl{ę "u lIiemu, Hpojrzeli sobie w oczy, jak 
dotąd spojrzeć nie śmieli, uznali si~ pięknymi 

ROZ'l?ÓJ .. - Piątek, dnia 11 września W03 r. 

leci'. y.cNłany n:1, o:iiecllel1 ie dl' balagnj8k iego po­
wiatu, jeuilliej8kiej vvo}osti, sl\ąd w krótkim e'l.a­
folie ~biegl i 'l.UÓW 'l,l1alazł ~i~ w olku8kiem. Ro­
'Z.umie si·ę, że niedługo Za'l.yw~ló mógł wczasó,w. I 
Bytnośr .jego w rodzin nej wio ... we, Trnkath, wkrot­
ee wyl:lz,Ia ua jaw i Czarnula znów pow\drował 
do wi(~zienia. Stawi/lny po raz trz;eei pl'z;ed są~ 
dem prz;yznał sie do winy, tlt'lmHC'ląc Hię, że 
w I;'kueku pU:iheZOUn g'o na 8wobodę, kaiąc iść 
"na cztery widry", gdy on poszedł "za jednym 
wiatrem", w 1:ltronę, g-dzie go serce eiągnęł o • 
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bie kościelnym (po niemiecku: "wenn Ihnen aD 
der kil"chlicben Tl'alHlg etwas gelegen iHt"), po­
winien porozumieć się co do tego 'l prOh08'l.cr.em 
param ~1..1ąskieJ, który J~H1 01uhu odmówił, "eu /!o 
nałożonej na mego Cp h.odilntcgo) pokuty . 1:1 
"pokutą" miało by ć, juk wiadomo, od vvo!a~]j e 
rzekomycu ataków "GÓrnosz,ląz.aka (l na kSląZy­
germanizatorów i zaprze~tanie ich ~ przyszło­
ści. Sprawa ta ~najdll.ie. Hię . O.bCCll!C w ręku 
nnncyusr..a papicsluegl) w l\lollaeluum l oprJl.c !ile; 

O H,zym 

Ze Lwovwa. S~d HlwJl.uł Ja na Cztlmul(,i llU PO\7ł,Tócenie do 
gub, lrkuck~ej i dwa lUicsiące 'v"ięzieniu. Pod­
sądny, po ogto8'l.euiu wyroku. z;alnżył apelacyę, 
prosząc () poJl.wolenie mu odsiedzenia. kary na 
micjseu i poz;oBtawicllie w kraju. 

,V teatr'le lwo~Hkiłll rozpocz~t.o dnia ~ 
września sezon 8ztuk~1 ZLlławskieg'o p. t. ,., Wicl­

I nek mirtowy". Oto treść utworu znanego poety: 
POHłaniec przynosi do pokoju pudełka ze 

sklepu. Stół zastawiony do śniadania. Wbicg.t 
panienka i e1..empr~dzej zagląda do Nprawunk.óv\'. 
Są to stroje damskie, widoewie weilclue, bo jes[ 
międ'lY niemi welon 'l wiau.ldem mirtowym. Pa­
nienka, za piel'wszym popędem idąe, cbce przy­
mierzyć welou, ale llugle po,,~pllie.ie i opuszez:l 
r~ce bezwł8dnie. Z tej sceny mi1niez;nej widzi­
my jui, że coś złego się świ~ci; utwierdzamy s,\ 
w tern przekonaniu niebawem. Panna BpoNtr:r.ega 
pocztę ua stole, ch wy ta liHt z ntdościq, roz.ryw tI) 

czyta: "Władek przyjeidża!" Ale wnet znika ra· 
doM; pl·zycbodz.i ta sama refleksya, co przy W I.: . 

lonie. 

- Mieszkańcy Łomży są wy~or.e zaintereso­
wani wypadkiem, któl'y nawet w wielldem mieście 
nie przeszedłby hez wrazenia. Ot.o od WszYFltkich 
Świętyeh, a więc pl'ZPZ ciąg' z górą. 10 miesięcy 
pogrąźony jest we śnie studf>ut jeduAgo z wyż~ 
szycI} zakładów ńaukowycb, niej::tld B. 

Przez cały ten okres czaRll ehory raz t:vlko 
jeden, dwa miesiące temu, u~ilował otl'ząfmąć Rię 
1.. chorobliwej Rennośei, a nnwet przy pomocy 
wstał z łóżka, niebawem jedunk zl1f:mął na krześle. 

O ile można zauważyć z oznak :l.Cwnętrznych, 
B. podczas Rnu słyszy i !'O'f,Umie wRZyRtko, nie 
moźe się jednak poruszyć i mówić. Co pewien 
czaR budzi się, przyjmuje nieco pokarmu płynne­
go i znów zasypia. Zapytywany prze1. otocze­
nie, raz tylko jeden z w:v~iłkiem wielkim wy­
szeptał boleśnie: !l Cierpię nad siły". Lekarze nie 
mogą żadnemi środkami przerwać tego chorobli­
wego snn. Nieszczęśliwy młoch:ieniec z wycień­
czenia jest l'ł.lC'ze,i podobny do kościotrupa, niż 
do zyjącego człowieka. 

Z Krakowa .. 

- Sprawa ślubu Korfantego wchodzi w no­
w~ fnze . ... rl • 

Zona. posła Korfantego, pragnąc zadość 
uczynić wszelkim przepisom prawa kanoniczne­
go zamieszka w Krakowie na pr'l.eciągo całego 
roku i w tym celu przyjęln. t.u na ten czas obo­
wiązki nauczycielki. Dowiadujemy Aię dalej, że 
ks. biskup Pel czar, powaga w kwestyach mał­
zeńskich, do którego odwołał się poseł Korfauty, 
orzekł, jż w sprawie tei nie istnieje ,iuż żadna 
przeszkoda kauoniczna. Interesu.iąrą odpowiedź 
otrzymał poseł Korfanty na swe pi?!mienne zaża­
lenie od f!lądu małżeńskiego przy komlyRtOl'ZU 
wrocławskim. W odpowiedzi tej, podphlane; 
rówriież w imieniu RąrlU małźeń~kiego przez kal'­
dynala Koppa, powiedziano, że .. ieżeli zaf.ulaią­
cemu Rię (p. Korfantemu) zależy wogóle 11a ślu-

d7""i§# }!" ' Ifj ~_ 

i wargi im zadl'Żały- żądzą pocałunków"niezna­
nych. 

- Jak dobrze! - wyszeptała pod CZ~l1"em. 
- Nic nie wiem, - odparł, - ani słońca, 

ani morza, ani wybrzeża, ani niehn, nie widzę 
nic! prócz ciehie!... Błogoslawię tę. snmotność, 
gdzie nasza miłość, której nic nie przeszkadza, 
mOże wypowiedzieć się głośno, gdzie nasze serca 
biią jedno o drugi e, a cbwila ta jest najrozkosz­
niejszą ~ tych, które kiedykolwiek przeżyłem. 

Berta stoczyła główkę po ramieniu Jacka, 
póki twarzą nie dotknęła ust jego i pozostali 
tak nieruchomi, promienni, ze wzrokiem ut.kwio­
nym w widnokrąg, jak gdy by śledzili lekkie 
chmurki wznoszące sie ku niebu, złudzenie szcze­
ścia, wdzięczny i ur~czy symbol przyszłoAci ićh 
związku wiecznie młodego, wiecznie jasnego, ży­
jącego z pieszczot i pocałunków. Rozrzewniła ich 
ta wspólność radości, serce ich wezbrało dobro­
cią, byliby się z uniesieniem poświęcili jedno 
dla drugie~o i szczytem szczęAliwości wydało im 
.się w t.ej chwili dać się unieść falom we wspól-
nym uścisku. Acb! tak, kocbali się, byli O tern 
teraz przekonani, i nic tylko Rmierć - tak jest, 
tylko śmierć! mogłaby ich ro~dzielić. 

Rybak zbliżył się ku nim i zaproponował 
pl'zejażdżk~ po morzu. 

- Nie dzisiaj,- odmówił Jacek ogólnikowo. 
Lecz człowiek nalegnł: morze łngodne, wie­

trzyk dął pomyślny, jego łódź niosła najlepiej, 
była gotową do drogi, ot tu, o dwa kroki. 

- Jakby to było miło, we dwoję, daleko, 
daleko!' .. - wes-tchnęła Berta. 

- Tak. - przyznał - byloby to miło!­
I ,dodał, zniżając głos: - rfam b~dzie to tak, 
jaltpyśmy już byli po Alubie! 

,'~~ódź hnj&ła w maleńkiej przySltani; udali 

Wiemy już więc wszystko, a powiedziall" 
na scenie tylko dwa słowa. Pauna wyehodzi 'I,a 

mąż bez wielkiej ocbotyi zapewne wolałal),)' 
wyjść 1..:1 tego Władka, który przyjeżdża i ktll­
ry - oczywiśeie - sprawę I:!kOUlplikujc na C~dl~ 
cztery akty. 

Do zrozumienia dalszego }H'zebiegn wypad­
]\:ów potrzebne są wiadomości nust(a)Ujące. Boba­
terka Janka jest jedynae1..h.(~. Ojeiec do nieda· 
wna obywatel ziemski ma dziś kopaluię naf1}, 
ale i to byłby juź stracił, gdyby uie pomoc i1l­
żyniel'a Edwarda, wspólnika. Ten Ed ward, u wa w 

żany w domu za dobrodz,ie.i~L }'(jd'liny, jeclt llarz\~­
czonym Janki. l~dwnrd .człowiek rozumny, do­
bry, z żelazną wolą - ideał dyrektora kopalni, 
zi~eia i m~żu, ma wiele uroku. dla Janki. vVy­
znaje sama, że właśnie takiego c1..łowieka jej 
trzeba na męża: imponuje on mocą swego cIJ:l­
rakteru jej bltHIZczowej naturze. Powtarza lLL­

wet, że go kocha, ale bez zbytniej wiary. 
. Dl'u:t;b~~ ma hyć Władek, doceut cuemii w uui­

wersytecie, wycuowanek rod1..iców Janki, towa­
rzysz jej lat dziecięeyeh, związany z nią UCZI1-

ciem miłości braterskiej. Janka jest dla uie~11 
siostrą, raczej był<!. do niedawna; nal'zeC'l.OnellJll 
nie powiedziała jednak dotąd o i8tnieniu Włatlbl. 
Coś na spodzie dUl:!zy było llieszczel'e~o w st 1-

&WlMwą 1I!It;W7i1t # ~ ~ Mile • 

s(ę ku I1"ie~j, zapoluinafąc O riaj"świę-tBzych l{Oll­
wcnsunsacb. 

Wewnętrzne urządzenie czółna nie przedsta­
wiało żadnych wygód dla podl'óżnycb; umieścili 
8ię na przodzie pod masztem, na maleńkim p\)­
moście, z wyciąguiętemi nogami, z plecami opar­
temi o stos zwiniętych lin i oświadczyli, że ilU 
doskonale ... Jacek ujął w ręce dłoń Berty i obo­
jętni na krzątanie i:lię majtków, podnoszącyeh 
lwtwicę' i rozwijających :i,agiel, dali się unie8c 
ciehej fali, bardziej jeszcze sami i sobą npojeui 
na przestwOf:l.U bez granic... Zanuciła barkarolę 
słod ką i roztęsknioną, wysz.eptał wiersze ufistro­
jowe, w których mowa była o "płomiennych źa­
rach", o I'Icałowaniu" i o w boskiej ekstazie"; 
nerwy ich, upojone dres'lc1..ami, odl'ętwialy 1'0'1.­

kosznie - i zamilkli, podczas guy oczy icb, bh~­
dzące w przel'ltl'zeni, szukały w nieskollczooośei 
morza - niet!kończonej swej miłości. 

Wiatr wzmógł się. Ż~gle wydłnżyły się i 
wydęły, liny zes1:tywniały, ione sznury zaskrzy­
piały, cała łódź drgnęła pod twal'demi uderze· 
uiami wód. Linia wybrz;eża ukazywuła się i zni p 

kała wśród nagle wśeiekłycb bałwanów, łód~, 
rzucana na prawo i lewo, staczała się na dno 
szalonych odmętów, wysl\akiwała i rozbijała ki,­
piące wiry, znów t'tnczając się w nowe cbaosy: 
uśmiechnięci naneczeni ~pokojnie przyjmowali 
8magające ln-opelki· mglistych opadów. Nieokrt'­
ślOlla martwota ogarniała icb stopniowo, podda­
wali się jej i choć się zda wało, że lada chwila. 
stracą oddech i zemdleją, nie czynili najmniej­
szegG wysiłku, aby się temu oprzeć. 

(dok. n.). 
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Bunku. Dla tego samego powodu Władl\Owi nie 

napisała o swem nal'zeczciJstwie, pomimo, ze we­

dłll~ umowy '!. l'orł!..iturui mbła '!.apl'or-ić go na 

dnllbę. W lad'ek przy bywa lliespccl'l:.ianie. 
Zneleźli ~ię wt'zyi'ltko troje ra;:em. \Vładek 

jnstynkte~. w,ie.clzi ouy uni kał zbliżenia z Janką 

oz cał~. lUJalnosclą dla przyjaciela (pOktlZało ~ię, 

że .by 11 'l sobą już dawniej w przyjaźni) i zape­

wma go uroczyśt:ie pewnego razu, '.te nigdy uie 

kochał Janki jn::.czej, jak brat. Ale Janka burzy 

caly układ. Z tcmperamentcm doŚĆ nieHpod'!.ia­

uym .w pauience młodej, uiedoświndczonej, cho­

waneJ po domowcmu, rzuca się Władkowi na 

.-szyjli na parę dui przed ślubem z Edwłil'dem. 

Wtedy dopiero Władek przychodzi do świado­

mośCI, że i on kocha. 
Cóź się wtedy dzieje? Jak pr:r.ystalo na pra­

wego męźczyzl.1ę, WIadek robi Jance takie pro­

pozycye: l) Wyzoać rzecz całą Echvardowi, 

2) zerwać U1ałieli~two projektowane, a 3) wteJy 

Janka należy do niego (Władka) na zawsze. 
Janka zaś odpowied~iała na to: 1) nie mó­

wić o tern słówka Edwardowi, 2) nie ze'rwie 

malieństwa z Edwardem, :3) do Władka należy 

jej pierwsza miloŚĆ, więc mu się odda. 
\Vtedy Władek pyta z obul'zcniew, czy ma 

zamiar zdradzać męża i z uim prowadzić bt;:dz,ie 

rOmanSf ... 
- Nie, - odpowiada Janka. - Zanadto je­

stew dumna, abyw miaht zdradzać męża. 
- \Vięc cóż będzie? 

~ Do męża należę od ślubu, ale przed ślu­

be.m mogę i mUl:!zę być twoją. Jutro przed wy­

jazdem do kościoja przyjdę do ciebie w sukni 

ślubnej i w wiauku mirtowym. Do ciebie liuleży 

moja pierwsza miłość, wszystko resztę oddam 

męzowi. Do ciebie należą moje nigdy nie cało­

wall0 usta, UŚCisk d t.iewiczy moich ramion i t. d. 

Tu leży punkt kulminacyjny dramatu. Wła­

·dek . walczy między szałem miłości, a obowiąz­

kiem prawego przyjaciela. Nie banlzo przytem 

il·o/.umie psychologię Janki. Przynajmniej wi­

dzowie, sądząc po Hobie, mogliśmy to przy­

puszczać. 
Władek nie widzi wyjś~ia, rozpacz. odbiera 

mu przytomność. Jak hy ~ahypnotyzowally ohie­

lnieą. Cly pugróżką Janki, rwca i:jię po swojem 

kawalerskiew miewlkanil1 t nie mając sił do 

UCIeczki, a uie mogąc 'l.uieś6 myśli, że za chwilę 

wejdzie tu ona w wianku mirtowym, aby mu 

sie oddać fizycznie. 
~ W wYclokiem rozdl'aźuiellil1, skoro posłyszał 

na schodacb kroki ukocnanej, wypija truciznę­

i pada martwy u stóp dz.iewczyny w wianku 

wirtowym i w welonie, którym miała po ślubie 

.za:llonić rumieniec dz.iewi0zego wstydu. 

ROZWÓJ. - Pi~tek, dnia 11 września l~()li r. 

w )',bytkowllym ogrodzie. Liezllc. tomaryszki, 

obfitei:lykomory, woune akacyE'. \'\'aeh1arzo\\'e 

plllllly clll'OB i ą 'l.aci~Zllą sied t.i b~ ou promieni 

Hłouc:.l. vV atrium SLUilli monl)tol1nie ftil\tanua 

w białym, marmurowym ba"el.lie, w którym prze­

gląda.ią się pupyru8'y i lot"sy. 
! Sypialny pokój elegantki jest niewielki. 

8ciuny jego ztlobią ruchome makaty, lekkie baf­

ty, wy()brażające pri';edmioty symbuliczne. ~Iebli 

w HYIJialni nie wiele: wasKie łóiko i stolki iu­

kru~towaue perhl\"vą musą i kością słoniow'ą, a 

na kUlwjf,yu<lch zdobne w głowy ptaków i zwie­

rząt. Wszędzie dywany i poduszki, a po powie­

trzu roz,l1o..;i ~ię WOlI kadzidła. Elegantka prze­

cbo.lzi do sali łazienkowej i p"zehywa w niej 

z g6rą IH·ze'!. dwie godziny. rrllaletn ,;t'lj wyma­

ga ogromnie dużo zachodu. RÓŻne Hłuiki z kości 

słoniowej świadczą o jej wyrafjnowanej kokie· 

teryi. Poczyna najpiel'w tatuować sobie za po­

mocą al1timollium gardło. Pośrodk u rysuje k oln, 

otoeZOl1tl promieniami; wyżej - po trzy gwia'l.dy 

z każdej strony; niżej '!.uś -tl'l:'y równoległe Ji ld.e. 

Tatuowanie to widoczuie hyło· poprzez tuni kq 

przezroczystą. Twarz. a zwłaszcza oczy ulegały 

także malowaniu. Czarna linia łą{'zyhL oh.o 

z uchem, aby wydlużyć spojrlenie. Włu8y, przy­

płaszczone z przodu i z tyłu głowy, W Zl.l ot:lif y się 

w og)'omue koki po jednej i drugiej stronie czo· 

ła. We włosach ukrywane flakoniki z perfLlm1l­

mi, wydzielającemi nieustulllly zapach. 
Kwiaty odgrywały wielką rol~ w tualeeie 

kobiecej. Elegantka 'l Antinoe kilka razy na 

dz.ień zmienia la kwiaty, które wplatała we włosy. 

Garderoba jej nie była zbyt obfitą~ zawje­

nda tylko dwa gatunki odzieży, wykrojone l!L.I­

dIug tego samego wzoru: tunika przezroczysta i 

tunika z gmbszej tkaniny. Na tunikach tyth, 

zwykle kOlorowyeh, wyszywano bog{)I;v egipskieh, 

kwiaty, ptaki, nimfy. Gdy wychudziła z domu, 

elegantka otaczała głowę woalem gazowj'ID i tliy· 

wała także szala. 
Na nogach, u siebie w domu nosiła }lanoał­

ki ze skóry czerwonej i niebieskiej, wyszyV'i"ane 

zlotem. Podeszwy mi~ły z papyl'ysll, wewnątrz 

zaś wykładane były jedwahiem. Gdy wycho­

dzila na miatito, wkładala buciki z ~:r,erwollei, 

skóry, bard'!.o miękkiej, tak jak dzi::liaj jeszc,ze 

noszą zamożne mies'Z.kanki w Tnuisie. 
PI) skończeniu tualety egipcyanka z AntiwIe 

zja\ViHła tdę w pokoju jadalnym (rodzaj tl"idi­

nium l'I:.ymskiego). Pl)tl'UWy 8pożywała w gronie 

rodziny, leżąc. Po drzemce poohiedniej, od trze­

ciej do piątej lub do szó~tej ,.,dama" w Antiuoe 

~rata, śpiewała, taliczyła lub hartowała art.y­

stycznie dywany i poduszki. Potem wsiadała. 

I na czterokołowy rydwanik, który ciągnęło dwóch 

tęgich nnbijczyków i wyciągnięta Ha miękkich 

dywanach i poduszkach, udawała l3ię na wizyty, 

Z·· 
u ka A tg 

. do teatrnlub hippodrnmu. 

yCI6 eglpcyan I W n Inoe. Nad vvieczorem, na chwiJę przed zmrokiem, 

-8- gdy ostatnie promienie słońca padały na góry 

libijskie, kazała :'iię zawieść ku wybrzeżom, gdzie 

Od kilku lat archeolog francuski pan Gayet panował ruch na prr.Y8taniach łodzi spacero­

odby""a poszukiwania w ruinach Antinoe, stal'o- wycb. Sześciu odzianych biało wioślarzy pod­

żytuego miasta stołecznego Tebaidy. Co roku pływa ku niej nn barce, na którE'j urządzono 

przywozi 8tamtąd do Paryża ciekawe wykopa- :r.bytkowny bahlachim. Palmy drżą lekko od 

liska,blldzące powt:!zechnc zainteresowanie. Nie wiatru. Nil pokrywają setki takich eleganckich 

·dawno wydobył świetnie zachowaną mumi\i 8ła- ekwipaży, posuwa.iący,·h się zwolun i krzyżują­

wnej Thais, którą oglądać możua w muzeum cyeh się w różnych kienmka('h. Większe łot!'l.ie 

·Guimeta. Obecnie p. Gayet wygłas:r.a w Paryżu posiadają grupy śpiewaków. Miejsce i godzina 

odczyty oudzieiy i zwyczajach w Antinoe, po- tych spacerów - czarujące. 

twierdzając je wystawą przywiezionych ze staro- Wreszcie slcnlce zniknę10. Piaski pustyni 

iytnej stolicy pamiątek. Na zasadzie tych do- lybijHkiej po za szeroką rzeką zmieniły barwę 

}{umentów, Jt1zef Galtier próbUje przedstawić z różowych na niebietlkawe. Powoli wszystko 

·obrai codziennego życia wielkoświatowej kobie- staje się niebieskie i z~ palają się pierwsze 

ty w Antinoe. gwiazdy na turkuBowem niebie. rTo - godzina 

Rzecz dzieje się 6 lipca 403 roku. Słońce powrotu. Nasza elegantka wraca do siebie i go-

już wysoko na nieuie. Dzień upalny, ale zapo- tuje się do wieczerzy - prawdziwej uczty, któ­

wiada się pięknie. Zegary słoneczne i klepsy- ra ciągnie Itlię zazwyczaj bardzo długo. Późno 

dry wskazują godzinę dziewi~tą· Droga tryum- w nocy niewolnicy chodzą około łóżek triclinium 

falna, poczynająca się u Nilu wspaniałemi pro- i zmieniają chIodne napoje, kwiaty i wonne 

PYleami, przer'!.yna miasto i ciągnie ... się ku wzgó~ zioła ... 

nn. Dl'Oga popr/'eczna, Septyma Sewera, pełna I .-------------........ ------
posągów, obelis~ów i i ~fiuksów ?raz wy?rze~a Tabela wJgr811JchllB 
8wiei'ą pm:ltkarnl. Cały' ruch zesrotlkowu18 8H~ 

lla wąziutkich, cbłodnych uliczkach "bazarów" W 2-im dniu ciągnienia 2 klasy 181 10-

,(jeżeli tu można za8tos~ować taki~ w~rażenie ~o- teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 

woczesne), to jest w rożnych dzrellllcacb, zaJę-
tych tylko pi'zez specyalnych handlarzów. W ter- (Tabela nieurzędowa). 

mach Adr'yana .z~brały, s.ię tłumy. . I Dnia 10 września 1903 roku. 

W t~J ~hWlh własn~e nasza elegantka eglP-
j 
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. .- Piękne wydawnictwo podejmuje flrma 

LIlpop & Corup. na rz,ecz ofHn' powodzi. 

Uęur.ie to wielka księga z,oiorowa, za wierają­

cn. utwory pióra nt"tjeeluie)::lzyeb pi: .. mrz,ów poll:lkich. 

wydrukowana «: in fulio> ua pięknym papien.e, 

z ilu,tracy~mi, w ozdobnej okładce. 

Dzidl) tu lUa wyjśG w ~O,OOO egzemplarzy. 

Redakryę oh.lął drumuturg pau Stanisław 

Gray bner (B~rga 3). 
\Vydawey płacić będ(~ autOl'Oill Louo1'al'yum 

umówione, pl''lye:l,em u8wiadczaj:l, że hOllOl"Urj'l1m 

nie IJ!'/'yj~te prze'!. autora., :lłoż~ lia rzec'!' PjJW'J­

dziano 
- Dr. Rei.; otv\iera w W~nszawie sz.kole 

aku'Izeryj uą. R~dz.ie lO pierw::l"-y u nas zakłal1 
w tym ,od:t.uju. Usta\va już została zatwierdzona. 

- U:-;tawa koła śpiewaczego drukarsKiell"o 

liie zo~tała zatwierd'l,;oua. o 

. - D,zi.w.uc banlw tJreten~ye .ro8ci sub,e pe­

WIen Vd:lSelClel hlJtelu w W:.ll'I!IZawIe. Przed lul­

ku tygodliiallli w hotelu tym zmarł pewien uo­

gacz, ktÓl'Y zajmował kilka numerów. Gospodarz 

doma~a ~ili od rodziny '!.marłeg,) odst.li..odowania 

w ~umie 4,000 rLJ. Uodzina Jelil.wk odmówiła 

w?'płate:.lia te) kw?ty, uwazajł~c ją za. zbyt wy­

gOl'O'W al.1 q, d<!Je zu~ 100 rb. za zui~zez.one meble 

i obiCIa. Chciwy \vluśclcie l hotelu opiera swoje 

pl'etens.ye ua. n'.ekomo i~tnie.iącym w Warszawie 

'ZWyczujll płacenia hotelom od~zkodowania za stra­

ty i Idorot, wywołane śmiercią. 
l'udobllY. wyp~clek ZdCłl'Z) ł !jię przed kilku 

. lut Y w Łodz,l, gd:lle sąd. przyzuał LotelariOwi kil­

katiet rubU, oddalając :iby.t wygó.rowane pretensye. 

- Na rzecz kolollll letmch 'l.apisał reO'eut 

ś. p. Konstuuty Dąbkowski prawo swoje do dłu­
goletniej dziertawy kolonii we wsi Wawel' skła­

dającej się z 28 mieszkań letnich. Dochód ~ tycb 

mieszkań wynosi około 3,700 rb. . 

Protestan€li polscy W Poznańskiem. 

<DL.iennik Berlióski) w'/,ywa społeczciHtwo 

poznańskie) aby zajeło sieł)wtestantami Iwls1:,.:< 
• ' <to " t 1.10.1 

ml w l'oludniowych dzielnicach W. K8ie~twa 

którz!l ~ ile moż.na wno5ić ze statystyki" urzli: 

?oweJ, memczą SUi ~zybko.. «Dz. BerI. > ogłasza, 
ze w 1890 r. bylo w powultach: odolanowskirn 

ostrzeszowskim i kępnińskim 9,653 polaków pro~ 
testantów, w 1900, r. zaś już tylko 5979. Uby-' 

tek wynosi więc 3,674 dusz. ' . 

Obliczenie. to nie wydaj~ nam s~ę trafne. 

W roku 1900 było w tych trzech p~.wjat~c~. ogó-
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Konstantynopol, 10 września. Szeik z Medy­
ny telegrafował do sułtana, że prorok MalWin et. 
ukazał się na swoim grobie i zaw~,łal: "AILbll. 
rat uj lud twój!" Sześciu eunuchów, pilu UJ :!I'ynh 
grobu, z prze~trachn padło trupem na uliej.jcll. 
Dyplnmacya tym wypadkiem jest bardzo zauie­
pokojona, uważa go bowiem za chęć podbllrzcllia 
I!IUłtalllt do polityki wrogiej ehl":loeściauorrl. 

Konstantynopol, 10 września. Dwa pułki 
konnicy udały się koleją do Adryanopola, celem 
W~ltn('nienia strai.y granicznej. 

lem: polaków 89,724, katolików zaś 81,617, po­
laków zatem więcej niż katolików 8,107. Tyje 
w ięc jest con,ajmniej polaków protestantów. Je­
żeli zaś uwzględnimy, że między katolikami jeclt 
pewien prf\Cent niemców t to dojdziemy do wuio­
sku, że polaków protestantów jest w tych po­
wiatach wi~cej liii 8,107. W każdym razie 
więc str3ta uie może wynosić 3,634 dusz. Nato­
miast fuldem jelSt, że w powiatacb zmniejszył l'lię 
od roku 1890 do roku 1900 procent ludności pol­
skiej, w odolalwwHkim z 92,9 na 90,0, w k<i­
piilskim z 84,9 na 84,2. ZwiQkl'1zył się tylko 
w obtrzeszowl"kim 'l 88,0 na 89,6. St,n\ta wy­
nosi wi<,ic ogMem 2,6%. 

Bejrut~ 10 wr:teśnia. W Htarciu marynar7:ów 
amerykaiJtlkich z arabami poległo podobno 12,tu 
ameryk!łn/Dw. 

Sofia, 10 wl':t.eśuia. Daszybuzucy wyrżnęli 
pod tJnruwieeweru bulgal'ów, puwl'acająeydl do 

-,- Z Sofii zaprzeczono stanowczo wiadomo- kraju. 
ści! ja liOby Borys Sal'afow zamordowany został Białogl'ód, J O września. Aresztowano tu żon~ 

Różne wieści. 

w oIwlieaeh lVlOlJa8tyl'Ll. ' Spagieza !J. ministra handlu, I'łyllną piękność za 
- Do Adl'yulllopola powołano generała :U'. ud:t.ial w t-lpisku oficerów, wycltępujących prze-

tylcryi Szukir-Lu8z~ i gubernatora Seresu E(łiba· ciw luólobójcom. 
baszę, aby z bawią('ym tam Szakirem-'baszą Rzym, 10 września. Włoska eskadra śród­
udjuhH.ltf'RH rHlłtań~kirn i Aarifcm-baszą w akcie I ziemllo-lIlorska, 'przebywająe:1 obecnie przy brze­
adl'yullopoL·kilU llIożyli plan stłumienia powst:l~ ,gach Sycylii, odebrała ro~kuzy, aby była goto­
ll:a w wdajecie adryanopolskim i zabezPiem~e·1 wą duoli plynięcia na wody tureckie. 
uia kolti. Berlin, 10 września. Kanclerz niemiecki hr. 

- Wl'Jlultek nowych al'e8zt4Jwań wśród O{]'I BUlow tOW31"lYSZYĆ będzie ,ce8arzowi Wilbelmo­
cerów ~el'hakj('L zJu wiła się nowa odezw,a, w ktt)· wi w podró;,y do Wiednia. 
rej jesZl'ze eUl:l'g'iczniej sph.kowcy domagają się K.onstantynopol~ 10 wl'zeRnia. Walem Bej­
'wyt~pi{,llia lu·/'!obójców. Jeźeli do pewneg'o dnia I rutu rnhłłlowallego Nazima-bal::lzę, walego Da­
kró]ob6jey nie będą u8ullięrj z armii, oficel'owje "maszku Renida-beja €>dwołall.o. 
kt/ll'ZY Ole ('bc~~ mieĆ z nillli nic wHpólnego'ipo" . Wiedeń, 10 wl'leśllia. W tutejszych sfdracb 
r'lLH'~~ ~1u/.h(:. Grnel'ul ~llq~el()nill, o.·wld'stobĆ pulityczuych panuje !:!ilne Pow~ltpiewanie co do 
bardzo popuLl'wu warmii serhskiej, llI.l'csztoVla- moźnośei utrzymania pnkoju z powodu nader 
llia onecrów uważa za eięiki błąd, mogący mieć wojowniezego n$fJo8ohienia ludności Bulgal'Yi. 
po vn-!.in c , lJa.'J[\:I)~tV\ a. Magelollica pozbawiono Wieden, l O wrze~nia. Rząd zabronił odda-
Btopuia (Ifice!'~k legu. nia firmie pruskiej budowy kolei z 'raruopola 

- Jak dOllUS",<~ .,PeL wiedom." rząd pr~l' do Zbaraża. .Zakaz ten nal::ltąpił wskutek pl'ote-
ski oświadezył gotowość i z:;odę na rozpoc/'~cle stu f4l.lieyj8kiego wydziału krajowego. 
uldadt'llw ourz~d:l.euie l'ltaeyi przeładunkowej na Z ostatnie; ch_iUIII 
odnodze kolei KaliHz- SkaJmierzyce. " 

- l PrawylwJ"y do ktol'thingu (~ejmu l1ąrwe­
skiego) wydały h y lIik niepomyśluy dla dzisiej­
szego rząd li l ilJerulll t'go. Przyl5zły storth in g h(~­
dzie liczyl 59 członków prawiey zachowawc~ej i 
58 liberalnej lewicy rządowej. 

.(Storthing składa się z dwóch izb: pierwszej Lagthtng, 
" do której CZŁonkowie Stot·thingu wybierają jedną czwartą 

poslów i Izby drugiej Odelsf,hing, do której należą po­
zostali posłowie. Prawa, udzielone przez Storthing do­
piero po zatwierdzeniu ich pl'zez króla, uzyskują moc o­
bowiązującą; jeżeli jednak dwu,kl'otnie odrzucony przez 
króla prOjekt, na trzecim Storthingu przez obie izby przy­
jęty zustanie bez zmiany, wtedy staje się on prawem, 
choćby nawet nie' pozyskał sankcyi monarszej. Przyp, 
Red). 

- Do defill1jący(~b przed nim w Syrakuzie 
stowl-lrzyszell robotniczycb prezydent Roosevelt 
przemówił w duchu gło~zącyru hal'monię między 
kapitałem a pl·acą. Mówea oświadczył, ze jesli 
bieg intel'e:.;ów jest ,w zastoju i kapitał nie 
przynosi procentu lud cierpi najsrożei. Płaca 
robotnilu') w, wtedy tylko m,ożebyć dobrą, jeżeli 
doełlOdy iRluydJ warcltw . społecznych są dobre. 
Mo'llllu ta W) \\'ołala linne wrażenie. 

- W ubec Z~I powiedzi, że cesarz Franciszek 
Józef nie powród rychło· do Budapesztu, 0pozy. 
cyadomaga się gwałtownie' natychmiastowego 
zwohmia sejmu w~giel'skiego. 

-Przed izbą karną w Bytomiu rozpoczął 
się r roces przed w 66 robotuikom i gÓI·nikow 
polskim oskarżonym o udział w rozruchach wy­
borczyeh, . jakie ruia).Y "miejsce w hucie,' Laury 
na SzJąsku w dniu 21 czerwca r. b. Pomiędzy 
oskarżymi je8t ojciec posła Korfantego i młod­
BZy jego brat Andrzej Korfanty. Sprawozdanie 
z procesu zaczniemy jutro. 
.- Miasto San~Miguel w,. Meksyku zostało 

(Od wlasn'ych korespondentów). 

WiedeńIII wr.ześnia. Cesarz Franciszek J ó­
zef~stalloWCZo nie pojedzie na manewry do Gali­
cyi lecz pozostanie w Wiedniu, chce bowiem za­
łatwić pr~esilenie węgierskie przed przyjazdem 
cet:!arza \Vilbelma. 

Praga, 11 wrześni;... Sejm czeski porut:!zy 
wszystkie zasadnicze Flprawy, związane z ugodą 
z Niemcami i z bezrobociem parlamentarnem. Rząd 
wiedząc o tern, zwołał sejm czeski najpóźniej. 

Londyn, 11 września. 1./)]"(1 Cranhorn-Salis­
bury złożył UI'ząd podsekretarza do spraw zagra~ 
nicznych, ponieważ opuszcza wskutek śmierci oj­
ca: izbę gmin i przechodzi do b:by panbw. Na­
stępcą jego ma hyć mianowany br. Pei"ey. 

Wiedeń, 11 września. Stronnictwa nie-
mieckie oświadczyly Koeł'berowi gotowość do 
zawi~zania tokowań z czechami, zastrzegając 
się \\ szelako, auy nie by Jy oparte 'na jedno­
stronnych ustępstwach. 

londyn, 11 września. Dzienniki tutejsze 
pełne Si! opisu o okrucimistwach, jakich się dou 

. puściły wojsIm tureckie przy wzięciu Smilowa. 
ThIiasto OtOCZOllO kordonem wojsk, oddano na ni .. 
bunek zołdactwu, pl'zyczem wymordawano 200 
osób, nie szczędzqc kobiet i dzieci. Pozostalym 
przy zyciu zagrozono śmiercią, gdy'by się slmr­
zyli przed housulami. 

Budapeszt, 11 września. Stronnictwa opozy­
cyjne dowiedziały się, jakoby izba posłów miała 
być nagle r()zwi~zanu. Stronnictwa te postano­
wiły w takim wypadku rozwinąć lliczwylde ener­
giczną agitacYę, aby w nowej izbieznal~:I;ć s:ę 

w b~l'dzo puważnej sile, co wobec usposobienia 

opiuii publicznej ua \Vęgrzeeu prz.yjJzie mu z la .. 
twośeią· 

Poznań~ 11 wrześni,), Zgromadzenie posłów 
polskiQ"jh postanowiło utworzyć organizacyę wy­
borGzl! polskC},p obejmują,cą, (lałe NiemGy i uchwa .. 
!ilo odpowiedni statut. 

Sofia, '11 września. Przed kilku dniami parę 
odd:t.ialbw turceki~b przekroczyło granic<,1 w.sebo­
dniej Rumelii w celu zaIJieżenia tylu powstail­
com, operującym \'Ił wilajecie adryanopolskim. 

Madryt, 11 września, Ludność prowiueyj 
p6lnocnycu pl':t.yjmowała króla Alfonsa z zapa­
łem. Z u wagi, że jest to gnia'ldo karlistów 
wypadek ten ma doniosłe znaczenie. 

z W A R S ZA W Y. 
Telefonem. 

Nadeszła tu wiadomość o wielkim ł.wnkru­
ctwie braci Scbwar:t. w Berlillic. Byli to hau­
dlarze kOlii, operlljący między innemi un targu 
pl'uskim. Bunkrnetwo obliczają na 300,000 nil>. 
Stajt.lie braci Mchwarz na Pradze l.amkniete. 
Wśród tutejszych handlarzów koni vdelk lC z~u;ie­
pokojenic. 

o d P O W i e d z i Ił. e d ak (j Y i. 
Panu Ostrowskiemu. l)o]ecic możemy ~al:y 

szereg dziesięciokopiejkowych wydawnictw l zapisu Wla q 

dyslawa Pep!owskiego. pozostającego w zawiadywaniu, 
Ka.sy Pomocy im. cit'. Józefa Mianowskiego dla osób,pra­
cu)ących na polu, na~kowem. Pomiędzy 1,emi książeczka­
ml Jest praca StanIsława Chelkowskiego p. t. "Nasze, 
w~orowe gospodarstwa wło~ciaiI8kie." Kosztuje 15 kop. 
PIotra Danysza ,,0 żywieniu się rORliu gospodarskich" 
i t. d. 

__ o ___ ....--. __ ._, ................... _.~_' ..... '~_.-.. ___ ... .-, _________ _ 

CE.NY ZBOZA I PASZY. 
Łódź, 11 wrzenht. 

Pszenica wyborowa 6.10 za korzec 
. "średnia 5.90 
Zyto wyborowe polskie 4.35 

" średnie 4.20 " 
" rosyjskie 4.00 

Jęczmień" wyborowy nłt kuszę -.-
"rosyjski -.-
" browarny 

Owies wyburowy obroczny 2.80 
" średni 2.70 
" rosyjski 

WyKa szara 
Groch warzelny 

" na paszę 
Tatarka 

" 
,ł 

'l 

" 
" Lubin wyborowy " 

" średni ,. 
Kartofle 2.50-2 00 " 
Siano 1.3~)-0.95 za cetnar 
Koniczyna ·1.60~1.20 

" Błoma -.80 

Tranzakcye ożywione, dowozy więcej jak ~;'ednie: 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi cent1'alnej ](. E. Ł. 

Data. Uwagi. 

lO/IX 1 pop. 735.7 HA 53 W.3 
~ dllla lO/IX: 
Temperatura zupełoiespustoszone przez orkan. 

Białogród. 11 wr'leśni:ł. ManifestaGye un~­
dzone przed redakcyami dzienników "Narodni li­
sty" i .. VeGzeme Noviny·· zorganizował b. nau .. 
ozyciel króla Piotra, obecnie j ego sekretarz Ma-~ 
lupGzyk. Tłum rozproszył się na strza{y dane 
z okien redakcyi .: Veczerne Noviny:.. Policya 
skonocntrowana dla obrony konsulatów przypa .. 
trywa,ła! się manifestacyom obojętnie Generał 
Petrovie zagrożony śmiercią, uGiekł z Serbii. 

lO/IX 9 w. 73'1.8 9.6 69 W.2 max. 16.10 C. 
Temperll.tura 

Tele ra 
,Oft wlasnjeO kór,eśpondentów). 

PetersburgD 16 września. Gubernatorom ma 
byc nadane prawo zatwierdzania własną władzą 
podatków miejskich 

Sofia» 10 września. W okręgu monastyr­
skim zai'Jzły trzy kł'wa we potyczki pomiędzy tur­
kami a powstullCarn i. ,:rm'cy Btnwili 2 pułko­
wnik6w i 800 RZel'egowct1w.· 

Marsylia, 10 wl'zl"śnia.W . tutejszej fabryce 
wyrobów kartonowych stwierdzono 7 zasłabnieć 
lU!. diu.lli!?, z tych pięć świel'telnycL. Fabryk~ 
spaluDo. 

Białogród, 11 września. Aresztowano tu puł­
kownika SarkCIwica, który należał do zmowy 
oficerów pneci w królobójcom. 

Londyn. .11 września. U rzędownie ogłoszono 
o l'OZwiąz3niu parlamentu w Kapsztadzie. 
. Wielki Waraidyn, 11 wl·ze~nih. Socyaliści 

urządzili wielką nJaqifestacyę. Czterech poli­
cyautów ranu) ch. 

l1/IX 7 rano 731.6 8.1 77 S. W. 2 min. 6.30 C. 
Opadu 1.1 mm. 

Lista zmarłych. 
" Felicyan .OdYlIiAC, ekspedyent, ldt 33: Maryaona 
Jankowska, zona rob., lat :l3; Maryanna Górna, żona 
szewca, lat 27, pochowani na starym cmentarzu. Dzieci 
zmarło: chłopców 10, dziewcząt 10; pochowani na nowym 
cmentarzu. 

LISTA PRZYJEZDNymI. 
GRAND HOTEL. Hillebrand z lWdescheim-Zacz­

kowski .zeStawiszyna.-Dittrich z Akwi7grann-SC'heibler' 
z Rjgl- Remeł', Fajans, Bobrow, Krukowski, Endplman 
z Warszawy- Nothman, Sonnenfeld z Katowic - Danin 
z Petersburga - Dąbrowski z Lublina - HoscnkesseJ;. 
z Berlina, . 
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Rerrez8ntanci na Królestwo PolsKie 

Warszawa, Hotel Bristol 
polecają 

Dźwigi nOtis" 
Thlaszyny do pisania "Remington" 
'Vagi ameryk31iskie !ł,Fairbanks" 
Biurka amerylwllskie ",Derby'" 
\Velocypedy amerykalls~ie "Cleveland" "Rambler" 
Szafki składane "Wernicke" 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe "WeUsa" 
Segregatory "ImperialUj. 

Zastępca na Łódź i okolice 
U .. S" Neumark ul. 'Vidzewska ](g 47. 

~ mieści się obecnie ""'łlII 

przy ulicy CIEGIELII'UANEJ Ni n .. 1263-4:-4 

Ohoroby weneryczne 
i skórne 

Dr. S. LE KO lez 
powrócił .. 

ZI».;hCl!HElln~.a .i~ S3 
(obok lombardu akl3yjnełł'o). 

·dla panów od g - 11 r. 1 od 6 -8, dla 
dam od 5-6 godz. 

W niedziele 1 święta od 9-12 i 5-7. 
ń99-p.-99 

.choroby wener)'cznel mu­
czopłciowe i skórne 

Drl H, ~R,~ ~KI 
ulica Nawroi .A' 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
:3-4 pp. W niedziele i święta od 
;8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 

Dr. Michał Maryan Poznański 
b. ordynator Szpitala Homeopatyo!:" 

nego w Petersburgu. . 
przeprow~dził się na ul. Przejazd 8 
.t'rzyjlXl.'Ilje chorych codziennie o", 11-1 

t od 6-7 popołndniu. 
1491-0-29 

• II .. 

r. 
OhorobJ skórne i wenery6lne. 
ulica K.rótka N! 4. 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. 
panie od 5-6 popoI. .-.--..,. 1~9_~~.~6 

-Dr. Leon -Silberstein 
Ohoroby skórne i weneryozne 

powrócił 
i mieszka obecnie ulica 

MikolajeW'ska 61, róg Nawrot 
Dla panów 8-11, 6-8. ~la pań 

od 5-6. 1107-r-1 

Dr. M~k~Jmi~~D ~~nD 
przeprowadził alę na 

ul .. Dzielną .M 28. 
1225-l:?-6 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skd rns, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8-12 rano, 5-8 wlecz., panie 3-4, 

popołudniu. 

Cegielniana 23. 1608-d-O 
d!IiIIł4i li 

I. Malczyński 
Lekal'z weterymil'yi zamledzkał 

W Łodzi, Piotrkowska 190. 
1198-10-8 

Potrzebny jesli 

ubiekt 
h»ndlowy branży ~olonialnej. 

M. Sprzączkowski 
LOdź, Piotrkowska 54. 1~E8-3-2 

Mi~~lkania 
z 2 pokojow i kn<,hul, z wodoc!ą%,iem i 
zlewem n~ II I pIętrze od l pazdzieroika 

, r. b. lob od Now e~o Roku do '" ynajęcia. 
I JJa ul. Orltlj oM 16 blisko przystanku 

tramVl'ajowego na rogu Widzewskiej 1 Głó-
wnej. Wh.domość n fj\roża na miejscu. 

1287-3-3 

Poszukuje się zaraz zdolnego 

do rajsera i drosety. 
dnia x~ 131. 

Ulica Śre-
1:-302-3-1 

========.-=_.~.==~========================~ 

Zęby e·zyHte j :zdrOWA może mleć !raz­
dl' przy uzyciu tymolowego protizim: 

" Blaszane oJl8.kowl1Ide. Cena 20 i 35 k. 
'SprZl1d:lż w~ęd~Jt" 

Reprezentant on Łodż. C. 1i:II""ci!'Il'1';'llI1li"" 

nOIW:l'ikmu Piotrkowskó&lli 
,., Wennfi'" krem usuwa piegi l plamv. kop. 

50 i rb. 1. 6>}~ - 3!)-28 

fortepiau w dobrym stanle 7R HO rubli. 

Ul. Wólczańska 167 m. 
1285-3-3 

Do wynajQcia zaraz 

Pokój 
f'rontowy 

duży, z posadzką, wodoeiągiem 
roddzielnem wejściem.' \Viadomość 
ul. Golca ](2 13, m. lu. 1212 8-7 

przełożona pensyi żeńskiej w Zgier>lu 
zawiadamia, iż zapisy uczenie na rok 
szkolny 1903/4, odbywają się codziennie od 
9 do 2 godz. Lekcye rozpoczną się dnia 
17 sierpnia. 

1144-12-12 

Do nabycia w księgarni R. Rzatldego i we 
wszystkich kl:!lęgurniach popularne 2 dziełka 

M 'eństwo i Rzerzijczka 

Przymiol i jego leczenie 
przezD ... ra hl:u Abrutina,l ordynatora 
oddziału chorób wenerycznych l skórnych 

w szpitalu Poznańskich w Łodzi 
759-d.-40 

xXXXxxxXxxxxxxxxx·xx· 
>< Biuro IIUu.IIczJciehdde X 
~ Wagner dawniej Radkiewicz ~ 

Antlpluaquin-najleptlzy wytęilhez P1n:­
iltdew. I~kłacty apt.el\ U,j. 160'7-11-11 

Ap Ul."IHi fOl,Ograt'I0ZUY typu. a~gle18!,if\go 
format 18X:.H ze Vfazytltkleml prz) bo­

rami, ZUpełUH:l llO\'> y CO l:Iprzeda.nla. Bt::ne-
dykta 14 m. 22. 1644,.-2-2 

C- błopiec la~ 15 ze wtli pOflzulmJe. miej· 
sca, juko uczeń, w bklepie kldolllalnyr.n. 

W;dzewsb 80a Ul. 4. 1645-2-2 

n- o sprz.edania "klep I'lpożywczy, W któ­
rym t:!przed,lje Hię ddeunle do 20 ga n­

ey mleka. UL GroIJz.illka 7 w Ha logOM -
ew. 1643-3-2 

Doświadczona ntl.uczycielka z w~:iall~ym 
pattlntem udziela' lekeJj, przyg~wuje 

do wyźaz.fch klas gimDl.:izyum. ~~eyal­
nQść język po18Ki (Hten~tnm) i m:!Atem~'y­
h. Ul. Kamienna J.& 1, róg Waehodnit-j 
m. 6 1601-5 -.a 

F- ort;epian ozywany w bunlloo dobrym 
stanie do sprzedauia. Dzielna 11 m.7. 

16~1-6 - spś w .3 

1.J"1ortephm Kt l'U&oP ra ~zaruy, tuM!'!.i, 2. u­
~ p~łuie dobry, uv spr2~dania za 18u rb. 
Ph,trkowd. a 81 m. 2u 1651-3-2_ 

Mal:lZi}'ua blugera w aoorl m IH~n~tl jest 
do kJjprzedania tanio. Wiadomość u 

Cztkanowdkiego '!IV Pabiauicaeh w 1$ depie. 
1639-3·· 3 

Małźeń8two betdzltltnl:" pO.l:IzukuJ tl lDitlllZ~ 
kanIe. za u:,łll~ę. ~kładowa J't& :;·1 m. 

:Ni 18. 1ti-H-:.I-;; 

MaszJuado-Sz-ycia- bardzo mało o2ywa· 
na do i'przedania. l3enedykta 14 m. ~2, 

1618-3-.3 

Potrzebna-jest pod rę czna- do k2p~1!lszy 
orlAZ u.czeuite. Mag, zyu k/lpeluszy 11 M. 

Marle Morawska" Zielona 6. 1480 --3-opi 

P0tlZUkUję miejocakadyerki lub tjl!spe .. 
dyentŁ>.i, P<lńska .M 4u n G/!/liOIOWskicn. 

16~9-3-a 

1-)ot1"zebnezaraz p~lDny do krawidcczj1t.ny 
i neztjnice. Aud:rzt!ja 13, 11 plę;ro. 

16'i3-~-:!p8 

P-otrzeone dwa pOKOJe nweblowCind 1J11-
Biw teatrn Salina. Oferty skh!1a.ć w 

adm. "Rozwoju'" pod lit. '!tU W." 
1624-ó-3 

P·Ollzaknje się ~ara6 ~rtduego maj ;tra do 
rajsera i d.10cltty. 8r~dnia 131-

1653-3-1 
Urz.ybłąkał I>i~ biały Kozioł. Do "de­
.l' brania na u'. Kont'ltantynowl1kit'j M H . 
w rtmizit'l ~enlDa. 1650-ij"':"-2 

Panl6nkaPośzukuj e. t zycia w domaCh 
pry'ńatnycb. Oferty składać w bam. 

I'IRouwoju" pod lit. I'IK. W.'" 1654-3-2 
~zko~·Thomas3, ul. Audrztlja )łj 11. Leg- , 
~""'ĆYd w szkole 1 wykłady na Kal'aaeh 
wieczorowych lOZpoczęte. SzkOła Hpeeyal. 
nie zajmuje '!dę przYl:lpasabianiem uczniów 
do szkM rządowych. Kance/arya o~wart~ 

: codziennie do 9 wIeczór. 1615--6 - 8 
~klep spoźywczo-dystrl' bnuyj ny, z p "wo­
""'dll śmiele!, zaraz do aprz.edania. WJa-
do . OI~e w adm. 'IIIRozw(jja~. 1594;-4-,3' 
~klep rZtŹUiCK! do wynajęcia od 1 paź: 
Ddz'ernika. Andrzeja oM 5a. 1595-4-.8 

Uczeń, kończąiy~łódzkie gimnazyum, diti=' 
goletnl i dvswle.dczony korepe'} ~or, 

pO.lilzuknje kondyeyi na wyjazd na lato. 
uf~rty pod "Korepetytor'" prosztJ I.lkładaó 
w adm. l'! Rozwoju-. 668-d-O 

Znajdzie pomieszczenie panIenka, ehc\ea 
korzystać z konwers aCyl t:ra.a~nBldej, 

niemiecldeJ. Wjższej mUZYKi, teoryl, śple­
WtJ. Oldrty z adrtltlelll Sllb 'Ił W!doBkonale~ 
nfe~ składać w adm. I9Rozwoju" 

________ -=1..,;".6.::.,ill_-4-1, 

ZaglDął paszport na Imię Leona ~_ 
8zegu. wydany z gminy Łasko.. 

1638-3-3 
r laginął p&l:Izport na imię Józefa ~a.bela, 
LJwydll.ny z gminy Wiskitno. 1636-3 -3 

Z-powodń--W-yjuzdn do sprzedania praC 
nla z wyrobioną klientelą. WEadomośó 

ul. Plo;rko I'Vska 31 w prbln,ł, HHO-a.,.,....3 
'/ara'!.. do wynajfiCta 7 pokojollV z kuubnlą:' 
LJUlIea Nawrot li), . 1641-»-3 
huginął pies doży, ~ bil.łewl l cz.l"llt:wl . 

łatami, brebrna obroźa na IM) J, uszy_ 
obel~te. Znalazcę uprasza si~ o odpruVIoa­
dlll~mie go za nagrodą na nI •. Piotrkowską 
UW dl) doktora Jelnlckiego. 1647-3 ~ 

~ Z·-ag!aęła. karta pobytu na im'ęTo'llaI!lG~ 
Tom1eld.ego, wydana z gminy R'Jdo-

g~WL H48-3-2 

X Plotrkow8k1. 121, II piętro front. X 
X mu nu\yuhmiaMt do nm1eBZeZt'lula; X 
X NanczYGlelt, nsnl3zycielki, treb!c)W- X 
X ki, bony rożnej narodowoŚI3i. X 
X, Dział rekomendacyjn,. po- X 
X l€ca: Buchalterów, buchalterki, ka- X 
X ayerki, kasyerów, ekspedyentow, ek- X 
X spedyeutki, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, i'&p. Na źądanle kaueye X 
X l powart.IH=,refłlreU4!ye. 56'2 ·-d -Mcs X 
xx~Y~YVYVVVYYVV~vyx 

'luginął paszport i kslążecz :,a czeJadlli:·< 
LJcza na imię Joz,tfa. Holeała'l'raUrbań .. 
skiego, wydany z maglstratrn m.t;'ódzi.' 

. .J 1652-:-3;,2 

Zagillął . pa.szport na Imię Józefa KrY: 
azt3fofalciego, wydany przez Dat'Zfiln h 

powiat.u sit\radzkiego. 1649-,a-~ 



8 ROZ~ÓJ. - Piątek, dnia 11 'I1frześnia 1903 r. 

przy ulicy ,'f{)lczań~kiej 18 C~ielona 8) 
przygotowuje uCZlliów i uczerlit:e (od 7 rolm życia) <lo gimnazjów i 

prywatnych. 
szkól 

Zapis couziennie (prócz świąt) od 11 Llo l-ej i od 3 do 6-ej. 
Le~ye rozpoczną się z d- 85 1GI&'Ir"ZI{1;SIII'UlćElilm 
1122;.;\2-9 Bronisława Ok:U9Izk~ÓVltlnd:l .. 

Knr~ gimnilzyalny. Zapisy nowych uczenie przyjmuje się od lO-ej 
godz. do ;) I'llpOłllLI[liu~ oi'róa Lllli ś\diltecwych. Lekeye rozpoezQly się. 

1236-u-l0 N~ I anow. 

3-2 ZARZĄD 

Drogi Lelazusj Fabryczno-ló~~kiej. . 
nmleJszem zaw'iudalllilł; wysyłających ladunki, że na st .. Łodz zalega.Ją !lle wy­
kupione przez oLibiun:o w tow., l'rzyb. w m. czerwcu i II pcn, r. b. za~ traeht.: 
Bielkowo oN'l! -lo tektUl'iL, Rajller; \Viezuga. .N~ 3070 resztkI baw.) h.onowa­
low-Slapiro; Mu~kwa Xll 677 L sukno, Josser; lVlarjiós;( .:\~ 25:3 ~o~u:viu, 

, Pines-Samardzin; Ku~nifck.N'2 3258 wełniany towar, .hOllJlk; h.llZlllOCk 

}\~ a~58 "\vetniany towar, KonJik; Białystok:Nb .19:317 weIJ:. to~~, <101d­
farb; Białystok .M 190u(i wetn. tuw., Solnicki; llial}st~k :N~ 1ą' D9 welu: 
tow., Solldeki; Białystok N~. 17369 welu. towar, ?o.ln~ekl~ ~~Hllystol~ .N!! 
17545 weln. tow., Solnieki; Pet~rsburg .N~ 827 ~ k~lązl{\, Zefroll;. vVll~lO 
.IV! 42053 sól glauberska, Slutnilijska; \Vilno J\~ 3(j07U sz!(lo, ~ucl{\; .\Vll­
no K~ 41150 sukno, l\fikhiker; 'vVilno.N'~ 41170 sukno, ~pako.lno; Btaly­
stok j\J§ 4-115 sukno, l3iel~ki; N owozJ bków Xl,) 46;3~ liny, B t'(~szle,ws ki,; 
Azowska przystali M 6524 manufaktura, Petrow -~~lrenku I; l\.oz to IV".N~ 
10338 pallewki lVIarrozna' Baratów II .N:j ltl678 manulaktura, ZOLOW; Su-

, tl, .' . '·8 l 'I' dża X2 18:!8 rnauufakt., Koniczenko; Czel'nigów.N2 148 we n. t.ow., .. u-
row; H,ol:ltów .Nh -!78"t sukienne skrawki, Kewes; Ekateqnodar N~ 22DH 
tektura

1 
Ke::logty; Ostrów.N'g 2270 manufakura, 131oszkin; Łnbny N\1 2UU 

tektura, \Volszariski; Petersbur,:;lGL st. m. J'g 35-:\.0 mapy, Ili~-KolIJar8k;. 
Odesa M 7;j86 druki, Kogon; \Varszawa N!.l 6408 bawctmane wyroby, 
Trojecki; \Varazawa .N2 5930 uprząż, Grabski; Sosnowiec .N~ 150-1- rniedzia~ 
ne wyroby, Zylber; Sosnowie~.N~.N~ L330 farby, Zylber; \Vnrtlznwa A\i 
18979 trawa mor., Szykelbel'g; Warszawa, .M 2U666 manufaktura, Zy.\lwr; 

. Warszawa.N~ ~Uo~4: meble gięto, 'l'honet; \Varszawa J~~ 2\f)D7 fa.l<\'IlS, 
i Kuzniecow; War:3L:awa. .Ni! 2054;) żelatyna, Ake. to warz. ~ela.t.; Wal'SZaWiI, 

Xl! lb571 szkło, Grojs; Warszawa.M 20358 manufaktura, l\Jal'golis; War­
szawa J'Ill lUlb~ skrzynki próżne, Koźnidd; \Varszawa J'I~ 1812~{ tUl'pety· 
na, GancJi~ht; 'Vai~szawa .~~ 19U;j3 gorczyca, Offljewski; Bleżalliea."!~ 2::Wb 
manufaktura, Karandaszew; Charino Xl! 8832 manufaktura, ~tel'lttz; \Vlel­
kie Łuki J'I~ 8847 rzeczy domowe, Arhin-Arkin; Odesa.~;,! 9Lln orzoehy, 

Stosownie do § 32 ustawy, I 

I Gluskin; Balta X~ 27~8 IllClnufaktura, Reżnik; Bialka CerkieW .Nil 80~JiJ 
manufaktura, Chutofski; lHilgrabell.N2 0320 fajans, Essen; Libawa .N~ 
24034 manufaktura, Szlapeberski; Syczówka J\{~ 159) manufaktura; Tele­
szow; Syczówka .j\i~ 1573 manufaktura, Teleszow--Lukienberg; ~yczówka 
:Ni! 1574 mannfaktura, Teleszew; Borowicze .N'g 5-tH4 snkienne tow., Diacz­
kuw; Ryga J'i~ 64279 manufaktura, AruIlson; Zawiereie.Ng 120H szkła do, 
lamp, Akc. Tow. szk1.; Zawierde J\I~ lOBU naftalina, Rappaport; Piotrków 
.N'~ 5~0 etyldety, Baltaszew; Plotrkó w J'Ii! 8:!o siewnik Sltalbel't); N o wora­
dornsk ~'2 711 meble gięte, Thollet; .\r owOradOll1sk .~~ 70H meble gięte, 
Thonp,t; Noworadomsk .N2 699 Jlleble glęte, Thonet; N o wora(lOlllsk .N~ oSi 
meble gięte, Thollet; Noworadomsk ~\~ 64;) meblLJ gięte, Thonut; Nowora-

ZmijU ŁóUz ~i e~ O Ghrześc ~ ański E~O Towarzystwa Dobroczynności I 

I 
ma zaszczyt upraszać niniejszem Szanownych członków o przybycie na I 

ebranie O ólne, 
mające się odbyą w sali Towarzystwa Kredytowego, przy ulicy Średniej 

. J\~ 19, ·w piątek, dnia 29 sierpnia (11 września) r. b. o godz. 7 wiecz. 
Poną;dek dzienny obejmuje następują,Ge punkty: 

1) Relacya Komisyi Rewizyjnej i rozpatrzenie wniosków takowej. 
2) Rozpatrzenie i za twiedzenie sprawozdania za rok 1902. 
3) Zatwierdzenie etatu na rok] 90:3. 
4) Wybór 12 czlonków Zarządu i .J, kandydatów. 
5) Wybór j czlonków Komisyi Rewizyjnej na mirjsce ustępujących 

na :mocy § 30 ustawy. 
6) Określenie wysOkOBCi sumy, pozostającej w dyspozycyi prezesa, 

stosownie do § 2+ ustawy. , 
7) Postanowi enie w spra 'wie odstąpienia miastu części placu, znaj­

dująćego się !)rzy ulicy Za~ajnikowfj dla przeprowa<lzenia tej ulicy. 
8) Relacya Zarządu w sprawie powiększenia stałych <lochodów 

. 'ro\\"arzystwa. 
!Il \rni()~ki obecnych cZlonków., ] 284-4 4 

KI 
Hurtowy i detaliczny 

-Łódźli 
Paołrkowska 54 

róg Dzielnej 

oraz skład herbaty fi~m 

.~ ]t C» ,,.,.,.,.-
e 

Llolllsk -"2 589 meble gięte, Thonet; Noworadomsk N2 588 mehlu gięte, 
Thonet; Kiszyniów ~ll 14U9 WillO, l\lożllik; Kis"yniów J\~ 2531) manufaktu­
ra, Zelcmau; Kiszyniów .i~g 11 B5 wino,' D, billski; BerJ.yezó w "\~ H7~)() ma­
nufaktura, lVIagazanik; Derdyezów .~ U261 manufaktnra, Gtll'szman; Równo· 
Jlrg 1407 suknu, Koli Kowi0zer; \VaplLiarl.;a Ng :3156weln. tow., Puzilow:, 
Warszawa lU. Kl! 130514 perfumerya, Cukierlllan; Warszawa lU .. N~ 1:3(j1)21 
wyroby ślusarskie, Lebensold; Warszawa m .• \~ 135t)4;) laski, Ha.j~z; \Var­
szawa m • .i\2 135600 kosmaty ki, Cukierman; Warszawa m . .N~ U3·it.W;) kos­
lllety ki, CukieI'lllan; Warszawa m. Nl! 1336()2 żelazne wyroby, :\.osko w::>ki; 
'Warszawa m. :Nb la2:!72 skóry, Lebe.,oIJ; \Varszawa m . .N~ 2~W29 cZQści 
mieJzialle, 'vVutą;żek; Czel'wouy Bór N~ 4079 plótno, Dzió bkiew iez; War­
szawa N~ H)()42 i piece żelazne, Rubinrallt; Kow no N~ ~Uo 1 t5 KI'uby, Til­
lllalls; Mannheim.N~ 0/1 ek::ltrakt, Egon-Klein; Berlin /\~ 2 kaluienie, 
Merluzi-Bosorl; Gera N~ 2 tafle cem., Tow. Ger. - Urbach; NieJ.. Lin-

I dewieze 4/ l szabel', Czermek-Lawi; Humall .Nil 1702 sukienne skrawki, 
I Steinberg; Ploskirów J'(g 1374 sukienne skrawki, Zon; Di~J!y8tok ~h l uU52 
gałgany, Bomchil; Biatystok :N~ 16832 przędza hawt:'lniana, Frenkiel; l\Jo­
skiew:::>ka st. miejs. ,N§ 29355 sukienne tow., l\litrotanow-Galej. 

Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą; przyjęte przez odbior-· 
ców w terminie 3 miesięcznym ou dnia niniejszego oglOt:lzenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasatl.zie ~ 40 '1 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żelaznych. 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rz~dowego 

- . 
~]it • l • «Dp"~ " 

poleca: Odstałe wina kuracyjn'e Węgierskie, Francuskie, Reńskie, lli:;zpań­
sl<ie, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie-

ry krajowe i zagraniczne. 
Wina. Krymskie: biate i czerwone od 4U kop. d') 1 rubla za but.elkę. Mio­

dy staropolskie Qd 60· kop. do 10 rb. za butelkę. 
Kaw~or astraCha&~il~k~ 171-·r-lIl1 

gruboziarnisty he~. 'loU, oraz wszelkie towary w zakre::; kolonialny i deli.­
kate::::ów 'VI'hnJ.zące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. 

I Na· krótki czas!!! 
Towarzystwo śpiewacze 

międzynarodowe 

wykonywujące Ilumet·y W językach: rosyjskim, polskim, francuskim, niemieckim, mn-
łOl'osyjskim, włoskim itd. 

Uraz ba1do ekscentryczne wykonywuj~cetańce wszelkiej narodowoścI pod dyrelwyą 
P. P. Breval GodJewskich, zjeżdża w tych dniach dla dawania koncertów familijnych 
Yariet(': w Sali Koncertowej Dzielna 18. Tylko na krótki .czasU! 

1293 - e-2 

z dniem 14 lipoa przeniesioną; została do nowego lokalu 

przy ul. Zawadz&,iej :N2 24 .. 

Zapisy llowowstępującyeh uczenie, zarówno przychod nich, 
jak i pensyonarek, będą; przyjmowane w .kancelaryi oci dnia. 25 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekcye rozpoczną się 
1 września. 

Pierwszorzędne I p t b . z.clolue 
li. O r.'le ue sa ~ 

I bROsCi~iE1~~kIEJe I tani-
!ł. ul. Plotrkowska 90 l 
I poleca polki, francuski, niemki i an- I Ulica Przejazd oM 16, pierwsze 

gielki. . 1200-12-9 I piętro od froutu. 

1. 
_. --_._-- ._------------'---- ------_ ... ----------------------------

. ____ ........ ________________ Ll_o:-ł_H ..... o_Jl_PH_f_.I._U_e_H3ypofO, r..:...JIOJl.3b
1 

29 Asry,_c __ T_a_l_90_3_f_._-,..-__ ..o..-_________ ......,-___ _ 

lledaktor i .Wld"wca W .. (lzajewskill 
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